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Rząd radziecki proponuje zwołanie ·Rady Ministrów Spraw Zagra-
nicznych dla rozpatrzenia sprawy sytuacji w Berlinie, jak również 
i sp:rawy Niemiec jako całości - zgodnie z porozumieniem 

poczdamskim czterech mocarstw 
stem 4-stronnego zarządu tak Niemcami Jak I 
Berlinem i przez to samo storpedowały ową 
podstawę prawną, która zabezpiecza.la ich pra· · 
wo udziału w zarządzie Berlinem. 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass opubl'.kowa-, Ta decyzja 3 mocarstw :z.a.chodnich prowadzi 
la treść noty rządu radzieckiego w sprawie do sfinalizowania politycznego ł gospodarcze­
sytuacji w Berlinie. go rozczłonkowania Niemiec wraz ze wszystki-

Komunikat agencji Tass przypomina, że 

1 
.. mi n'.ebezpiecznymi następstwami tego kroku. 

dnia 26 września br. rządy Stanów Zjednoczo-
nych, Wielkiej Brytanii i Francji skierowały SPR.A WA ODRĘBNEJ WALUTY DLA 
do rządu radzieckiego noty identycznej treści BIZONll 
w sprawie sytuacji w Berlinie. Dnia 3 paź- By przygotować wykonanie planu ostatecz-
dziernika br. minister spraw zagranicznych nego raz.członkowania Niemiec, w czerwcu br. 
ZSRR Mołotow przesłał n:ądom Stanów Zjed- przeprowadzono odrębną reformę walutową 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji nastę- w amerykańskiej, brytyjskiej i francuskiej 
pującą odpowiedź rządu radz:eckiego. strefach okupacyjnych Niemiec i w 3 sekto-

' 

Rząd ZSRR zaznajomił się z notą rzą- rach Berlina, gdzie wypus2lczono specjalne pie­
• dów USA, Wielkiej Brytanii i Francji z niądze pod nazwą „zachodniej marki B". Gdy­

dnia 26 wrześn'.a br. i uważa źa konieczne by nie odrębna reforma walutowa, która pod 
oświadczyć, że odpowiedzialność u sytuację, względem walutowa - finansowym rozczłonko­
ja.ka wytworzyła się w Berlinie, obciąża cal- wała n ie tylko Niemcy, lecz i Berlin, znajdu­
kowlcie rządy 3 mocarstw. jący się w centrum strefy radz.ieckiej, - nie 

ZARZĄDZENIA ZSRR. PRZECIW DEZOR.GA 
NIZOWANIU ŻYCIA GOSPODARCZEGO 

STREFY RADZIECKIEJ 
Oznacza to, że gdyby nie było odrębnej re• 

formy walutowej, która naruszyła porozumie­
nie 4 mocarstw i pociągnęła za sobą niebez• 
pieczeństw.o dezorganizacji całego życia gos­
podarczego w strefie radzieckiej i w Berlinie 
- nie byłoby również konieczności wspom­
nianych ograniczeń komunikacyjnych, stano­
wiących zarządzenie obronne rządu radziec­
kiego przeciwko tlziahnlom ofensyWDym 3 rzą. 
dów. • 
Rządy 3 mocarstw mówią w dalszym ciągu 

o swych prawach w dziedzinie zarządu Ber­
lina, opartych na z.nanym porozumieniu 4 mo­
carstw 0 łącznej administracji Niemiec i Ber­
lina. Jednakże prawo zarządzania Berlinem. 
położonym w centrum radzieckiej strefy oku­
pacyjnej, przez 4 mocarstwa ma sens tylko 
w tym wypadku, jeżeli uznaje się Niemcy za 
jednolite państwo, a Berlin za jego stolicę 
Skoro Jednak 3 rządy oddzieliły Niemcy za· 
chodnie od Ntemiec wschodnich i stworzyły 
tam osobne państwo, prawo do zarząd:ia.nla 
Berlinem ze ..strony tych 3 rządów traci sens 

NIEDOPUSZCZALNY SSPARATYIM STREF 
ZACHODNICH 

Jednakże rząd radziecki nie oponował prze­
ciwko obecnośd w Berlinie wojsk okupacyj­
nych 3 mocarstw, co potwierd~ł też premier 
J. W. Stalin podczas spotkania z przedstawicie 
!arni USA, w:elkiej Brytanii i Francji w sierp· 
niu br. 

Tym niemniej, gdy przed 2 miesiącami rzą· 
dy USA

9 
Wielkiej Brytanii i Francji zwróciły 

się z propozycją wspólnego opracowania prak­
tycznych zarządzeń dla uregulowania sytuacji 
w Berlinie, rząd ZSRR wyraz.ił na to zgodę. 

Rozmowy, jakie odbyJy się następnie w Mo· 
skwie i w Berlinie, zostały przedstawione 
nieściśle w nocie rządu USA z dnia 26 wrze­
śnia, co czyni koniecznym szczegółowe omó· 
wlenie faktycznego stanu rzeczy. 

PROPOZYCJE ZW. RADZIECKIEGO 
/I Podczas rozmów, rozpoczętych w Mo­

• skwie, premier J. W. Stalin wysunął 
wobec przedstawicieli USA, Wielkiej Brytanii 
i Farncji następujące propozycje: 

) 
Dowództwo radzieck:e uchyli wprowa. 

a dzone ostatnio ograniczenia komunikacyj­
ne między Berlinem a sttefami r.achodniml. 

Sama kwestia sytuacji w Berlinie nie istnia- istniałaby w ogólę kwestia sytuacji w Berlinie 
la dopóty, dopóki rządy USA, -Wielkiej Bry· tak, jak nie było jej do czerwca br„ 1j. do 
tani.i i Francji nie przystąpiły do przeprawa- ::.hwili przeprowadzen'. a separatystycznej refor 
dzenia odrębnej reformy walutowej w zachod- my walutowej przez 3 mocarstwa zachodnie. 
n:ch strefach Niemiec i w 3 sektorach Berlina. Sytuacja ta zmusiła dowództwo radzieckle 
Wiadomo też, że ta odrębna reforma waluto- do . zeZ\\;'olenia na wypuszczenie marki nie­
wa była tylko jednym z ostatnich i sz.czegól· mieckiej strefy radzieckiej i równocześnie do 
nie daleko idących zarządzeń w kierunku rea- wydania tych ograniczeń komunikacyjnych, 
lizacji polityki rozczłonkowan'.a Niemiec, któ- bez których, przy istnieniu różnych walut w 
ra wyłąc:zyła zachodnie strefy Niemiec spod poszczególnych częściach Niemiec i Berlina nie 
kontroli 4 mocarstw. można było bronić interesów ludności niemiec-

F.ząd USA wraz z rządem Wielkiej Brytanii kiej i zabezpieceyć normalne życię gospodar­
ro1..poc1.ęły politykę rozczłonkowania Niemiec, cze strefy radzieckiej, zwłaszcsza zaś Berlina, 
dokonując separatystycznego zjednoczenia przed dezorganizacją, 

b) jednocześnie w Berlinie zostanie wPrO-
USA; Wielka Brytania ł Francja swą se· wadzona jako jedyna waluta - niemie-

paratystyczną akcją w zachodnich strefach Nie eka marka strefy radzieckiej, zaś marka za-
miec t w 3 sektorach Berlina zniszczyły llY· Dalezy ciąg na. stronie -ł-ej 

amerykańskiej i brytyjskiej stref okupacyj- -----------------------------------------------_., ________ _ 

:r:hm~~:~i:':o~~:jt~~~y~~:~::s~~;.u:;:: Szanse zwyc1·ęstwa arm ·1·1 Markosa rosną 
~~~~~e~~o~e~~:a~!~e:c~~en~~encji, pośw\ę- . 

ANGLOSASI POGWAŁCILI Bohaterskie wyczyny armii demokratycznej. Wielki strajk 400 tys. robotników greckich 
POROIUMIEtilE CZTERECH MOCARSTW RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji I skowych opuściły miasto nie ponosząc strat. ki o_dbyły się w Atenach, Pireusie, Volos, Pa 

W ten sposób nastąpiło również jaskrawe donos.i, że jednostki armii demokratycznej za W rej-0nie Grammos oddziały wolnych I trasie, Salonikach, l Kavalii. ogółem w ciągu 
jęły ~iasto Param~thit w Epir~e oraz waż- stTzelc6w zaatakowały kolumnę składającą ostałlll.iego miesiąca st~ajk-0wald w Grecji 

pogwałcenie porozumienia 4 mocarstw w spra- ny osrodek strategiczny Mudan1a w .Mace- s:ę z i)koło 100 samochodów wojsk monar- około 400 tys. robotnlkow, 
wie wspólnej kontroli nad okupowanymi Niem donii śrl)dk-0wej. chistycznych i zniszczyły kilkanaście wozów. * * • 
cami, zawartego poprzednio między ZSRR, . W Tessalii jednos~ki ru;mfi d~m~kraty?· PA_RYż - Agencja Elefteri El!ada d'Jnost RZYM PAP. Rozgbśnia Wolnej Grecji 
USA, Wielką Brytanią I· Frąncją. Usprawie- neJ. wkroczyły do stolicy teJ pro':VmCJi Larts- że mimo te~roru rządu Sofulisa w wielu mia nadała w jednej ze swych ostatnich attdy­
dliwiano to wówczas względami gospodarczymi sy i P'J wysadzeniu szeregu obiektów woj· stach Greci 1 wybuchają strajki. Ostatnio straj cji artykuł sekretarza generalnego Greckiej 
twierdząc, że zjednoczenie 2 stref nie prowadzi Bartii Komunistycznej Zachariadisa o ogól· 
ani do rozczłonkowania Niemiec, ani do za- . Stra1·k aeneralny go· rn1·ko' w we Franci··· nej sytuacji w kraju. przestania uzgodnionej między 4 mocar~twami 6 Omawiając sytuację wojskową w wyniku 

walk w rejonach Grammos - Smolikas 
poi:tyki demilitaryzacji i demokratyzacji Nie· PARYŻ PAP. - W poniedziałek rozpocźął Słuszna walka gór.n.ików francuskich wy- i Vitsi - Zachariadis p:idkreśla, że wojska 

· m iec. się na t~renie całej Francji wielki generał· wołała 1Jgromną sympatię ludności, mimo łll-O~r<lhistyczne ponh>sły jedną z najwięk· 
W rzeczywistości jednak realizacja tej po· ny strajk górników i pracowniki>w kopalń, naprężonej sytuacji, wywołanej 1 sztucznie szych klęsk od początku wojny. Stanowi to 

lityki 3 mocarstw w zachodniej cz.ęści Niemiec, objemujący 320 tysięcy osób. Strajk ten pro podsycanej przez oddziały wojskowe i poli- nieodparty dowód, że greckie kola demokra-
oddz'. eloneJ· od pozostałych Niemiec, pociąga klamowany przez CGT wywołał żywy niepo tyczne prowadzą nieprzejednan"- walkę prze 

k „ 'k · d h k · cyjne. Ludność na każdym kroku manifestu ....,. za sobą coraz to bardzie3· wzmożenie wpływów OJ czynm ow rzą :iwyc • tore wszelkimi eiwko i perialistnm amerykańskim i reżł-sposob · st ł si · d · "ć d t je swą solidarMść dla walczących górników. 8 i · ł ~lementów antydemokratycznv. eh i nazistow- ami ara Y ę rue opusci 0 ego mowi 0 ul sa. Nies ychany terror i ma:.owe wybuchu Strajk wykazał całkowitą solidarnośc e k · ·1 h , d skich, które ponoszą odpowiedzialność :z.a da- · · gze UCJe na1 epszyc synow naro u J?reck.ie Pomimo usiłowań rządu, który zgromadził wszystkich robotników bez względu na g'J nie zastraszą prawdziwych bojowników 0 wną agresywną politykę imperial:zmu niemiec- w zagłębiu Nord i PaSi de Calais wojsk'J ·przynależność partyjną 1 próby rozbicia je· wolność. 
kiego i które nie wyrzekły się,swych dążeń od- i policję. robotnicy zachowują spokój i strajk dności akcji 'podejmowane przez rząd Queuille Zachariadis· stwierdza dalej, że nigdy wa-
wetowych, zagrażających nie tylko krajom są- odbywa się w całkowitym porządku. - spaliły na panewce. runki tila osiągnięcia zwycięstwa nie były 
siednim, lecz i bezp~czeństwu narodów ca- tak pomyślne jak obecne. 
lej Europy. 

tHEDOPUSZCZALNE PR.óBY ODBUDOWY 
POTENCJAŁU WOJENNO • EKONOMICZ· 

NEGO NIEMIEC ZACHODNICH 
W ostanich czasach, zwłaszcza w związku 

z realizacją planu Marshalla, powsta.lo realne 
niebezpieczeństwo odbudowy potencjału wo­
jenno - ekonomicznego w zachodniej części 
Niemiec, eo narusza poczdamskie porozumie­
nie mocarstw i pozostaje w sprzeczności z in­
teresami wszystkich krajów miłujących wol­
ność. Realizacja tej polityki USA, W'. elkiej 
Brytanii i Francji posunęła się odtąd tak da­
leko, że na wiosnę br„ na londyńskiej konfe­
rencji 3 mocarstw zachodnich z udziałem Be· 
neluxu, przyjęto plan utworzenia państwa za­
cbodnlo - niemieckiego. oddzielonego od PO· 
zost.alyl'h Niemiec i wyłączonego spod kontroli 
4 mocarstw. 

Na porządku dziennym postawiono stwoi:ze­
llie rządu dla Niemiec zachodnich 

Obroty handlowe Polski z zagranicq 
osiągnęły w pierwszym półroczu 1948 r. pół miliarda dolarów. 
Związek Radziecki i Czechosłowacja - na pierwszym miejscu 

naszych dostawców surowca 
WAMZA WA PAP. - Podsekretariat stanu n iny bawełniane i wełniane, bekony, że!a.zo , 

do 6praw handlu zagranicznego opublikował wy roby żelazne, jaja, cultier, biel c}"l1kowa, 
dane 6tatystyczne dotyczące obrotów handlo Artykuły te 6tanowiły 80 proc. ogólnej war­
wych Polski z zagranicą w ub i egłym półroczu tości naszego eksportu. 
1948 roku . W przywozie ok . 60 proc. ogólne1 wartości 

Z danych tych wynika, iż globalna suma no artykułów importowanych stanowilf bawełna, 
szych transakcji eksportowych w ub. półroczu wełna, szmaty, skóry, ruda żelazna, maszyny 
wyniosła 222,9 mil. dolarów, importowych zaś tytoń, miedź, celuloza. 
259,7 mil. dol. W analogicznym okresie roku Czołowym naszym dostawcą w pierwszym 
ub. wyeksportowaliśmy za 96,7 mil. dol nato- pólroczu br. był Związek Radziecki, skąd im­
miast importowal i śmy za 108,4 m.il. dol. - a portowaliśmy artykuły ogólnej wartości 75 
wi ęc po &trome ekspo rtu obroty nasze w ub. mil. dol. (w analogicznym okresie r. ub. 27,t 
pó łroczu wzrosły o 126,2 mil. dol., zaś po stro mi l. do l.) , eksportowaliśmy do ZSRR na 37,6 
nie importu - 152,3 mil. dolarów. mil. dol. (wobec 37,l mil. dol. w analogicznym 

Głównymi artykułam i ekspor towanymi w okresie r. ub.): Drugie miejsce wśród naszych 
omawianym okresie tj . s tyczeń - czerwiec dostawców zajmuje Czechoslowacia. 
br. byly: węgiel, cyna, blaclia, cement. tka· 

-

PZi>BNr4' 
WYKONAŁY 

ROCZNY PLAN I 
Jak się dowiadujemy Państwowe Zakła­

dy Przemysłu Bawełnianego Nr 4 w Ło­

dzi wykonały w tkalni plan roczny już w 
dniu 2 października roku bieżącego. 

Wykonanie rocznego planu wytwórcze­
go w ciągu dziewięciu miesięcy uznać nale­
ży za olbrzyłl)ie zwycięstwo załogi tkalni. 

Sukces ten winien stać się bodźcem do 
dalszej pracy dla wszystkich fabryk lód.z­

. kich I dla całej klasy robotniczej Łodzi. 



• 
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Cios dl • • · • I Franco stawi „warunk,. 
~ c B a I om owe I PARYZ PAP. - Madryck~ ikores~')ndent " I paryskiego wydania „Daily Mail'' don<l91, te Prowodyrzy bloku anglo-an1erykańskiego zaskoczeni jasnq propozycjq Związku Franco postawił następujące warunki wza• 

• Radzieckiego w sprawie zakazu broni atomowej mi~ za przystąpienie do bloku zach~n1e-
MosKw A PAP. - „Prawda" zamieściła ko· niem, aby naprzód został :lawarte porozumie- atomowej, zostali 11.'Yrainle za.,skoczenl nowq gó: 1) przyjęcie H!sz:panii frankl~towskiej d'J 

rMpondtmcję swego e.pecjalnego wysłannika nie w sprwwie zujazu broni atomowej. pT-Opozycjq rndzieckq. Nie będzie~y 1.gady· ONZ, 2) objęcie H:npanii planem Marshalla 
w P.a.Tyżu, Żukowa, pt. „Cios dla dyplomacji Prowodyrzy blo'ku angro • amerykańskiego wać, jak .się oni do niej ustosunk~Ją,. ale je· 3) przywrócenie normalnych stosunków dy-
alomowej". - konkluduje Żukow - którzy z.e wszech sB dno je31 Jasne - pisze .Żukow - 1e§l1 odrzu- . H' 1 i ań$twa-

P:i przemówieniu Wyszyńskiego w komi~ji 5,przeciwiali się ó-siągnięciu uzgodnionej de- cą również i tę propozycję, zdemaskujq się bez I plomatycznych między iszpan ą P 
politycznej ONZ w spraw:e zakazu broni ato- cyzji, jaka doprowadziłaby do nkazu broni_ resztl;:. ml zachodnirll'. _ ·,..,. 
mowej .i kontroli nad energią atomową - pi· 
sze .Żukow.- w gw~rnych kuluarach pałacu 
Cha·1~lot tw1erdz?no, ze de!gaci amerykańsqr 
11~ rue-zadowolem z tego powodu, jż domagali 
&1ę, by i:.prawoz<lanie koll}isj<i atomowej zosta­
ło ro7.1pa·trz.one jako pierwszy p'.lnkt porządku 
dzienn.ego. Marshall i jego koledzy, jak to zda 
rzało się już niejednokrotnie, popełnili poważ­
ny błąd, nie doceniając siły i możliwości dy­
f'lomacj~ radzieckiej. Wszy6tko wskazywało 
na 10, i~ przypuszcza-li oni, że obejmą rolę pro 
kuratorow, podczas gdy „mniejszość" znajdzie 
!'ię na ławie oskarżonych. W neczywistośd 
Jednak stało &1ę. wręcz odwrotnie. Delegacja 
radz;ec-ka operując fa.ktarni i dokumentami, 
zde_maskowała w calej ipełni niewybredną grę 
po-htyczn_ą tych W&zysbkich, którzy usiłują wy 
kmzy;;-tac bombę atomową dla szantażu i pr-e· 

Rzqd QUeuille'a rujnuje gos podarkę Francji 
Przemów lenie Maurice Thoreza na wielkim wiecu w Avignonie • 

PARYŻ PAP. - Sekretarz generalny Fran- cujiice poniosiy wszystkie cięża·ry wynikają· pracujący.eh", . . 
cuskiej Parthl Komunistycznej, Maurice Tho- ce z o'Statniej wojny. Nie dosyć na tymi Ka-1 Podkreshwszy w daJ.szym ciągu, _ze rzq~ iron 
rez, wygłosił w Av!gnonie przemówienie wo- pitaliści chcą przerzucić na barki narodu fran- cuski zrezygnował z odszk~dowart .ruei:iJec­
bec 15 tys. osób. cus.kiego ciężar wydatków na zbrojenia, które kich, umaclf1ając w ten sposob !POZYC)ę !Lnan· 

„Powodem wzrastającej nędzy ludu francu- prowadzą na rozkaz imperialistów amerykań· sową magnatów ~uhry, T~o;ez wymierni. do: 
skiego - oświadczył Thorez - jest egoizm skich. Zbrojenia te kosztują 450 miliardów wody agr:e6ywneJ, !mpenallsty~znej polity~ 
tych samych kół reakcyjnych, które dla utrzy franków rocznie, co stanowi prawie połowę bu Stanów Zjednoczonych w Euro.pie zachodnie], 
mania swoich przywilejów stawiały wczoraj dżetu. Oto wytłumaczenie naszych trudności przymierze brukselskie, uchwały lOIIldyńskie 
na I--Jitlera, a dziś stawiają na miliarderów a· gospodarczych. To właśnie jest głównym po· oraz tworzenie w chwili obecnej wspólnego 
meryikańskicb. Kapi taliści chcą, aby masy irira- wadem stałego pogarszania się sytuacji mas sztabu państw zachodnich. , _....;. ______ ,,;.,, ____ ..__...__ ........ ___________________ Nawiązując do spraw Berlina Thorez nap1ęt 

11ji politycznej. 

Prze~awJając. w komisji politycznej, Wy· Zam~cL na 
11zyńsk1 postaw.! pod pręgierz „Tartufe'ów a· · lg! H 
tomowych", którzy ględząc o kontroli nad e­
.aergią atomową i roniąc łzy z powo<lu strasz· 
nego losu, grożącego ofiarom ewentualnej woj 
ny atomowej, produkują jednocześnie śm:ercio 
nośne bomby, gromadzą kh zapasy i czyni ą 
wszystko, aby zachować możność korzystania 

życie pren1iera Zap.otockiego 
nowa! rolę Stanów Zjednoczonych oTaz Fran· 
cji i Wielldej Brytanii. 

„Rządy państw zachodnich powiedział 

I b-roni atomowej. 
. ~bl\'.kując dokumenty, a zwłaszcza najważ· 

me1.fze tezy planu amerykańskiego, który do· 
tychczas nie był w dostatecziwm stopniu zna­
ny opinii publicznej państw zacho<ln.:ch, de­
legacja radziecka dowodnie wykazała, czym 
byłby w rzeczywistości ten „międzynarodowy 
organ" gdyby zostali utworzony według wzo· 
rów amerykańskich. 

Delega.cja radziecka dowiodła tym samym 
ponownie, że gotowa jest dojść do porozu· 
mienia, .a jednocześnie wytrąciła os~tni atut 
7: rąk &wych przeciwników, którzy usiłowali 
zakwei;tionować szczerość Zwiazku Radziec­
kiego, domagające90 się z pełn.ym uzasadnie-

Proces „cagoulardów" we Franc;i 
PARYŻ PAP. - Przed trybunałem Sekwa 

ny rozpoczął się proces 60·iu 
członków tajnej or~nizacji 
wawlcowej popieranej ·przez 

_ Petaina i hitlerowców, zna. 
riej p'Jd nazwą „Cagoule" 
którzy podczas oktlpacji czyn 
nie współpracov-nali z Niem· 

~ , cami, denuncjując patriotów, 
~ żydów i grabiąc ich mienie. 

Przewodniczący .organ;zacji Delou::~e .'Jtrzy 
mywał miesięcznie og Niemców 300.000 fran 
ków, które p')Chodziły z kontrybucji woj&ko 
wych, nakładanych przez Niemców na Fran 
cuzów. 

Bunt floty peruwiańskiej 
NOWY JORK PAP. - Według doniesień 

radiowych, marynarze peruwiańscy wszczęli 
bunt na okrętach wojennych, stacjonowa­
nych w Limie. Bunt został opanowany przez 
W'Jjska rządowe. 

Jerzy Korwia 

organizowali reakcjoniści czescy 
PRAGA PAP. - Ogłoszono tu oficjalny ko I W spisek zamieszane były elementy z tzw. 

munikat, stwierdzający, że .udaremniony zo- katolickiej pa_rtii Judowe_i, które pozost~wa­
sta.J: spisek przeciwko pTemierowl Czechosło- I ~y w k•mtak~1i; z za~ramcą. l".r~sa wyrmenia 
wacjj - Zapctocky'emu. Jako uczestmkow spisku 2 ks1ęzy z Moraw. 

Komunikat o posiedzeniu Plenum Wł\ PPS 
Dnia 3 paździemika 1948 r. odbyło się po· 

siedzenie Plenum Wojewódzkiego Komitetu 
PPS w Łodzi, poświęc'Jne omówieniu uchwał 
Rady Naczelnej PPS, oraz realizacji bieżą· 
cych zada11 Partii w okres:e przed zjednocze 
n:em polskiego ruchu rob'Jtniczego. 

Plenum WKPPS po wysłuchaniu referatu 
polityczno-organizacyjnego I Sekretarza WK 
tow. Wincentego Stawińskieg'J przeprowadzi­
ło obszerną dyskusję. W krytycznych i samo­
krytycznych wypowiedziach członkowie Ple­
num poddali ocenie działalMść łódzkiej or­
ganizacji PPS ze szczególnym uwzględnie· 
niem zagadnienia walki ze szkodnictwem po. 
li tycznym, prawicowością i oportunizmem O· 

raz walki o właściwy klaS'JWY 5kład Partii. 
Plenum WKPPS stwierdziło, iż łódzka or· 

ganizacja partyjna wita z radością uchwały 
Rady Naczelnej PPS i realizując kh wskaza 
nia podejmie akcję zdecydowanego i bez­
kompromisoweg0 oczyszczenia swoich szere­
gów z prawicowców l szkodnifl:ów politycz· 
nych oraz elementów wrog:ch klasowo. 

Plenum WKPPS przyjęb do zatwierdzają· 
cej wiadomości przedstawioną przei Prezy­
dium listę osób, które Ził działalność swoją 
szkodliwą dla klasy robotniczej i sprawy jej 
zjednoczenia p'Jwinny zostać usunięte z szere 
gów Polskiej Partii Socjalistycznej. 

Plenum WKPPS stwierdziło, że Wojew6dz· 
ki Aktyw PPS, który odbyć się ma dnia 6 
bm. w Łodzi powinien stać się tereneni 
ostrej, bezkompromisowej rozprawy z tymi 
wszystkimi tendencjami, które wyrządzają 
szkodę sprawie jedności polskiego ruchu ro­
botniczego, działającego w myśl wskazań ide· 
ologii marksizmu-leninizmu, w oparciu o naj 
lepsze rewolucyjne tradycje polskiego prole 
tariatu i w związku z doświadczeniem mię· 
dzynarodowego ruchu robotniczego, 

Plenum WKPPS stwierdził'J, że tylko ostra 
i zdecydowana krytyka i samokrytyka połą­
czona z konsekwentnym wyciągnięc:em wnlo· 
sków organizacyjnych prowadz:ć może do 
calkowiteg'J przezwydężenia błędów i przy 
gotowania mas partyjnych do wejścia w o· 
kres zjednoczenia kla~y rob'.'.ltniczej. 

„Rada generalna" volksdeutschów 
organizuje się w Austrii 

WIEDEŃ PAP. - W Linzu powstała I Rada omówi przede wszystkim sprawę ure 
10-osobowa „rada generalna", reprezentują· gulowania sytuacji Volksdeutschów w Au· 
ca 350 tysięcy v0lksdeutschów, pochodzą· stril. 
cych z różnych krajów i zgromadzonych na Jak słychać, austriac.kie ministerstwo 
terytorium austriackim. Przewodniczącym 
tej organizacji został Hans Wagner, b. poseł 
do parlamentu czechosłowackiego i b. prze­
W'Jdniczący ligi chłopsk;ej. 

47 

spraw wewnętrznych ustosunkowało się przy 
chylnie do projektu naturalizacji Volks­
deutschów. 

Thorez - chcą traktować problem berliński 
w oderwaniu od całości problemu niemieckie· 
go. Usiłują one utworzyć w Niemczech zacho 
dnich bazę wypadową dla swych agresywnych 
projektów. 
Omawiając politykę, jaką powinien prowa· 

dzić rząd prawdziwie demokratyczny Thorez 
wymienił: 1) poparcie propozycji Wa/lace'a w 
sprawie pomocy amerykań;;lk·iej, 2) obrona 
praw Francji do odszkodowań, 3) rozwój sfo· 
sunków handlowych ze wszy&tkimi krajami, 
4) wstrzymanie dzialan woj,ennych w Vietna­
mie, 5) zmniejszenie o 200 miliardów franków 
wydatków wojskowych, 6) o-podatkowan!e 
kapitalistów, 7) zagwa'l'antowanie wolności ru· 
chu zawodowego. 

VI/ zakończeniu Maurice Thore-z. etwierdrlł, 
że nły naród francuski popiera poikojowe pro 
pozycje uczynione przez delegację radziecką 
na Zgromadzeniu Narodów Zj.ednoczonych. 

Konferencja Bevina 
z Cadoganem 

PARYŻ PAP. - Minister Bevin odbył w 
P'.>niedziałek rano konferencję z brytyjskim 
przedstawicielem w Radzie Bezpieczeństwa 
Cadoganem w związku z notą rządu radzie­
ckiego w sprawie Niell(.iec, proponlłJ 
wznowienie rozmów czterech mocarstw. 

Nadchrnizą przymrozki 
WARSZAWA PAP. Zachmurzen'.e zmienne 

z miejscowym! przelotnymi deszczami. Nocą 
miejscami temperatura w pobliżu lub nieco 
powyżej zera. W ciągu dn:a od plus 8 sto· 
pni na północy do plus 15 stopni na połu­
dniu kraju, 

Rozkład SFIO 
PARYŻ PAP. - Członek komisji admini· 

stracyjnej SFIO <iepartamentu Gironde, An· 
dre Langri! wystąpił z francuskiej partii so· 
cjallistycznej, potępiając politykę przywód­
ców socjalistycznych. 
Langril zwrócił się do członków SFIO z ape 

Iem zjednoczenia wszystkich sił demokratv· 
cznych, celem zagrodzenia drag.i faszyzmowi. 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
. - Nie _! Nie! krzyknę_ła na ~o histerycz- J wę zag~ni~cia osób wmieszany je!'.lt prawdo­

me Jełow1cka - Pan się myh ! Krystyna podobnie konsul Darre nie wiele miał na­
była wczoraj cały wieczór w domu i nigdzie dziei na jej pomyśine 'rozwiązanie. Konsul 
nie wychodziła, dziś zaś poszła na opera- cieszył się poparciem wielu wpływowych 
cję. osobistości i, co uderzało kadego w kontr-

- Nie wi~m tego dokładnie. . wywiadzie, zupełnie bezkarnie poruszał się 
Gdy Jełowicka skończyła mówić, Hennert po całym kraju zbierając bardzo drobia-

- Pan nie rozumie tego wszystkiego! - i na jakiś czas z jej pamięci dyrektora, ale zrozumiał, że to nie on ?ędzie ~riumfować zgowe informacje o jego sytuacji gospo­
Wykrzyknęła na to Jełowicka ....:... Byłyśmy f po jej gwałtownym zakończeniu zapragnę- w prowadzonym śledztwie. Triumfatorem darczej, kulturalnej i politycznej. Major 
w biedzie, mam pracę tylko w okresie wio- ła wiedzieć, co dzieje eię w fabryce. Poszła bę?-zie Nosek, u~iegł go, o całą prawie. go- znał konsula dobrze, bo gdy tylko rozpo­
sny i jesieni. Zawsze najtrudniej jest nam pewnie przez jej biura i ze zdumieniem dzi_n,ę ! --:--- P~my~lał z zale~, ale k~>niecz- częły się niepokoje strl_!.jkowe w Lodzi, cr.ę­
w zimie. Krystka nie chciała stracić swej stwierdziła, że postać Gluecka widoczna nosc dzi~ła~ia rue tylk~ ~1e opuściła ~~· sto dawało się widzieć jego charakterysty­
posady i tak się właściwie zaczęło, ale jest wyraźnie w oknach gabinetu. Czyżby ale przecn~me wzmogła ~1ę Jeszcze b:i-rdzieJ. czną sylwetkę na ulicy Piotrkowskiej przed 
mówił, że się z nią ożeni, mówił to kilka trucizna nie działała? Wtedy postanowiła Gw.ałtowme poderwał się, ku drzw10m. le- Grand Hotelem, gdzie zwykle w czasie po­
razy! ' Gluecka zabić inaczej. To było bardzo d~ie zd~żywsz~ wybąknąc pod nosem kilka by.tu w tyn: mie~cie zamieszkiwał. Czego 

W jej głosie drżała wyraźnie nuta głę- prawdopodobne, po rozstaniu z narzeczo- slow pozegnama. mogł szukac tutaJ? - Zastanawiał s:ę Bęz 
bokiego zawodu. Słuchając tych gwałtow- nym miotała nią rozpacz. W tal:i 11 stanie W bramie domu rozwinęła się w między- prym często, ale na jego wyraźne pytanie, 
nych słów zrozpaczonej kobiety wyobrażał zjawiają się zawsze najba:cdziej szalone czasie głośna kłótnia. Jakaś rozczochrana skierowane dti Warszawy, odpowiedziano 
sobie, co mogła czuć Krystyna Jełowicka, pomysły. kobieta stała w wejściu na schody i wrzesz mu, że nie powinien się osobą konsula zaj­
gdy opuścił ją również Andrzej Wlerucki, - Czy na długo wychodziła wczoraj czała: mować w ogóle, nie działa on bowiem na 
Kto ją i to' pódstępnie skrzywdził najwię- pani córka na miasto po kłótni z n arze czo - Jaka cholera was tu przyniosła! Nie szkodę państwa. Major :ri1i:ił wprawdzie in-
eej? Dyrektor GJueck. Kogo mogła zniena nym? moż.ecie to gdzieindziej plotkować, tylkp ne o jego działalności przekonanie.,, ale 
widzieć aż do chęci mordu? Dyrektora Specjalnie pytał w ten sposób, aby uni- akurat przed moimi drzwiami. oficjalnie nic nie mógł w tej srrawie przed­
Glueka. Sierżant Hennert widział zupełnie knąć zaprzeczenia, które otrzymałby na- - Patrzcie no, jak to stara wiaruśnica siębrać i musiał zadowolić się jedynie roz­
wyraźnie: w lekko rozchylonych drzwiach pewno, gdyb~, zapytał, czy w ogóle wycho- gwaru nagle nie lubi! - Odkrzyknęła jej ciągnięciem nad konsule.t1 b :1:llzu dyEkret­
stanęła właśnie ona, Glueck nie dziwił się dziła z mieszkania. Jełowicka podniosła na jakaś inna kobieta z licznej grupy stojącej nej obserwacji. Odniósł wtedy wrażenie, że 
tej wizycie, mało to razy przychodziła do to głowę, pochyloną do tej pory nad robo- opodal. , Darre likwiduje wszystkie s1·.:oJc inLeresy 
niego o tej porze, wstał i tylko ręką da- tą i sporzała na Hennerta w najzupełniej- - Możecie najwyżej pocałować mnie, ot w kraju i szykuje się do wyjazdu. \V~kazy­
wał jej znaki, aby wycofała się do koryta- szym zdumieniu. Rozumiała, że pytanie by- tu! . . . . . ~ały na to pewne gorączkowe transakcje 
rza. Po co miałby ją zauważyć Andrzej ło swego rodzaju zaskoczeniem, ale naj- Sukni wprawdzie do gory me umosła, ale finansowe, liczne napomknięcia samego 
Wierucki, gdyby zaalarmowana służba mniejszego nie miała pojęcia, co miało wy- wypięła się dość niedwuznacznie, tak że wi- konsula i właśnie ostatnia afera z karabi-
schwytała go na schodach i sprowadziła jaśnić. dzom nic nie zostawiła na domysły. nem. inżyniera Szymczyka. Wykraczała. 
go do gabinetu. Nie usłuchała jego wezwa - Płakałyśmy wczoraj cały wieczór nie He_nnert pr~epch;;iąwszy się przez. t~ ni~- już ona .znacznie ponad możliwości dotych-
nia, wyjęła rewolwer i strzeliła pośpiesznie wychodząc nigdzie. Pan nie rozumie? Ta- przyJemne. ~biegow;s~o coraz b.ardz1eJ. p~J- czasoweJ. _bezkarności, gwarantowanej nie­
i niewprawnie, jak to widać było od razu i ka klęska! mował swo} błąd. i Jednocześme podziw~ z~aną b.hzej protekcją poważnych czynni-
jak stwierdziła zresztą ekspertyza lekar- W tej odpowiedzi nie było kłamstwa , Noska. W srodowisku Krystyny Jełowic- kow panstwowych. Darre musiał wiedzieć 
ska. ale Hennert jeszcze raz spróbował szczę kiej nie było mowy o zdobyciu cardiabel- że tego rodzaju sprawa nie da się zbyt dłu~ 
Kiedy podała jednak Glueckowi cardiabel- ścia. lum. Rozwiązania sprawy należało powtó,r- go utrzymać w tajemnicy i jeśli mimo to 
lum? Mogła uczynić to w południe, gdy rly - Pani Krystyna otruła wczoraj dyrek- ni~. zaczą~ szukać od g8:binetu Wa~demara r~zykował tak wiele, liczył się niewątpli­
rektor pił herbatę, wiedziała, że tru ~ima ta tora c.ardia.bellum, a gdy sądziła, .że ~ruci- Glucka , niestety, w godzinę po sędzim Nos- w_ie z opuszczeniem swej placówki. Inaczej 
nie działa zbyt szybko i śmierć nie mogła zna me działa, poszła go wczoraJ wieczo- ku. me posunąłby się aż do porywania i prze. 
nastąpić w czasie pobytu jej w pracy. Cze rem zastrzelić. Dziś ukrywa się już przed 

1 
IX. trzymywania ludzi 

1'ająca ją rozmowa z Andrzejem odsuneła nami, ale ją i tak znajdziemy I Gd~ major Bezprym usłyszał, że 'i!. 13_pra-
(D. c. n.} 
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Wrzesień 
Tl"GODNIE li' ~IJl:.GARll 

który stał się 
!'!a zaproszenie· r:r:ądu bułgarsldeggo &'l'UJ>a dziennikarzy polskich odwiedziła we 

wrzesniu ?r. Ludową Republikę Bułgarię, gdzie w przeciągu 3-ch tygodni zapozia.ła 
lię uczegoł-Ow? ::: całokształtem życia gospodar!l'Łego, politycznego i kulturalnego na­
rodu bułgarSkiełto. Z r'1mien.ia naszeg() pisma w wycieczce brał udział fuw ł'ed . Adam 
Perłowski, który w cyklu artykułów podzleli si~ z czytelnikam1 swoimi ~vrażeniami 
z pobytu w kraju nauego bałkańskiego sojusznika. · 

W no~ej hi-stoo:H J'.ułgarii wrz;sień 6lał 6ię I daliśmy uroczystośd i porwał nas ten ogrollllily 
m1~1ącem walik:1. 23 IX 192J .r. wybuchło ludowy entuzjazm. 

powst~1e .!udu lYt!!gars.k;ego przeciwko !uszys- Na trybunie - boha,ter obu powstań, boha-
tow&k:1emu rz.ądo_wt Canlww'.1. Pows.ta!lle ,z0~ta- t~r procesu lips.!ciego, premier 'Ludowej Repubili I 
ł~ krwawo S~lllio.ne. 30 tysięcy męzczyl.Il '. 1o- kc1 Bułgarii - Georgi Dymil.row w otoczeniu I 
b1et .z.n~l~o sm 1erć na sz.ubaemcach i. pod ś<.Ja- członków rządu, bohaterów waJk partyzanckich 1 

nam.1 w.ę~eń faszysto;"'sk'l~h. Powstame U)>udfo: i bohaterów budującej się Bułgarii - przodo-' 
gdyz. - Jak. pisał wodz l orgamz~~or. Grnrg1 wników 1pracy pnemyslu i rolnictwa. I 
J?ymttrow •·!11e został 6~~orzon.y dosc 61.l.;iy w- Na trybunie gość - 1Sęd.z.'.wy przywódca 
JU.SZ. ro~tn.i~zo-c~ło,psk1 , gdyz powstancy n1e walczącego proleta.ria1u francuSlkiego. Marcel 
p-0tr~hli poc1ąg.n~c. na swoią stronę w~ęksJ.e>ści Cachin. A -tłumy demorustrują - jakaż serdecz 
arnm, . „gdyu: as<~Iał wtedy „ro7:ti:at . m:ędzy na .więź między narodem ,a r:zqdem, między I 
m~~m1 ludow,v~.t ,a =acmą cęK.ą mtehgen ludz.mi rz; pochodu a ludźmi z trybuny. Uśmie-

q1 bułga.rs.k1e3 · chy, wymach'wan·a ręk<:mi. Co chw:Ja od~vwa 
Ale powstanie wri.e:ś· · 

„ 

niowe z 1923 r. stwo:z.y­
la nleprzebytq przepość 
między narodem, 11 t1~l10-
jem faszy-stowskim. Pow-

l'lf:mier Dymilrow otrzymuje kwiaty z rqk 
bułgarskich wieśniaczek 

istanie było lekcją , z kló- radiowy, który o·dczytuje depeszę z pozdrowie 
rej rewolucyjny il•<.h ro- niami tow. Stalina. Ogrómny entuzjazm, wiwa-
botnkzy Bułgarii czei p:i.ł tow anie, oklaski, pieśni, okrzyki „Niech żyje" I 
wiedzę dla przy!Pl)'Ch Naród bułgarski dobrze wie, komu zawdtięc -
działań. I pisał wtedy ipo· swoje oswobodzen:e i moiność pokojowego bu-

eta bułgaI'Ski Geo Milew down.ictwa. 
ż~ „Wrzesień będzie ma- Największy ładunek entuzjazmu do manifes-
jem", tacji wniosła młodzież, ta wspaniała, radosna 

~r. S 

Kapitahstyczna gospodarka 
Ameryka marnuje miliony 

ton żywności rocznie 
Stany Zjednocz.one co~nie marnują 

miliony ton zi.11-rna i inn"ch środ...l{ów spv­
żywczyc..li, ·wystarczających. dla z.apcwnienia 
dostatniego wyżywienia milionom ludzi r. 
świec.ie, którzy obecnie cierpią nędzę i glć'ft 

Taki to wniosek nasunął się korespondo:!l 
towi „Daily Wo-rker'a", po prz~tudiowanh 
materiału, opublikowanego przez Departa­
ment Rolnictwa. 60 milionów buszli zJ:>oh 
traci si~ na bezcelowe przekarmianie inwen 
tarza . . Jak obliczają, każdy funt naowagi 
trzodv chlewnej pociaga za sobą 'ltr.atę 
siedmiu milionów buszli. Na tej podsta­
~e oblicza się, że strata Z:~rna w USA 
w}'nosi rocznie do 210 milionów buszli, po­
nieważ ~ciętna nadwaga wieprza wyno­
si 20-30 funt6w. 

Produkeja napojów alkoholowych rów­
nież pociąga za sobą. poważne marnotr:nv· 
stwo ziarna, głównie z powodu niewykor:::y­
:;tania produktów ubocmych i odpadków. 

Korespondent „Daily Worker" stwi::~''za 
również, że znaczne straty w ziarnie pocią 
ga za oobą niesłychanie wysvki 
przemiał i niewykorz:ystainie otrębów do 
karmienia inwentarza. Ne.dwyżki produ&.<'ji 
kartofli, które mogłyby się wydatnie przy­
czynić do Z\valczenia klęski głodu na Vlic-1-
kich obszarach, używane są do karm;eni 1 
inwełltarza lub do wyrobu krochmalu. 

Wiele owoców i jarzyn z powodu niedba · 
lego ich przechowywania w składach ule­
ga zepsuciu. 

jem w 1944 r. Faszyst.ow- i twórcza mło<lzież bułgarska. la1111:11GZ111B11J111::mmi:m:moill!l'l!!ICllllll'~*!=i:&llllllWl!li!lll:S:.• lllll-!llWWWllZI 
Wrze6ień stał się ma· l i pracowita, ofiama, zdyscyplinowana, bojowa 

ski rz11d Murawiewa, '!t:tó Ma.g.zeruje smo - bluza 
ry przez ws.zystkie lata armia młodzieżowych bry 
wojny był na usługach ! gad pracy, maszerują od· 
Niemców, rostał obalony· : działy zjednoczonej orga 
Na zew Dymitrowa buł- i nizacji młodzieży bułgar-
garscy robotn'cy, bułgar· s.kiej SNM (Zwiąiek Mło-
6CY chłopi, bulgar6ka in· ' dzieży Ludowej). masze-
teEgencja pracująca i rują ikolumny spor.tow-
chwyciła za broń. Stwo- ców. Vvszystko to, co po 
rz.ony w warunik.ach nie· · 

1 
9 wrześn:a 1944 r. zaszło 

legalnych Front Ojczyźniany pod k'erown'c-\ się od masy (rupa dz:ewcząt, podchoci'li do try w życiu mlgdzieży buł­
t'."'em Bułgarakiej Partii Roobotn:czej (komunis- buny i wręcza wiąz.ki kwiatów Dymitrowowi, garskiej - jej wolność, 
tow). wyikorzystal stare doświadczen:a i nie po· Kolarowow:, Ce.chinowi. jej ogromna .rola w bu­
pełmł starych błędów. PQ;Vslanie zwycięży/o. To, co uderzało w tej niezwylkłej manifestacji down.ictwie kraju, jej pęd 
Bułgaria .stała się w~lnym..{rajem, krajem ludu - to jej internacjonalizm. Portrety Lenina, por- do wiedzy - znajduje od 
bułgarskiego, przysp 1eszonym tempem kroczą- trety Sta1lina, portrety Gottwalda, Bieruta i in- bicie w tym rozentuzjaz· 
cego ku 60CjaE:zmowi. nych przywódców mas ludowych. Radośnie na- mowanym tłumie. 

• • • ró<l bułgar.s.ki podkreśla fakt, że n'e jest sam, Intel:ge.ncja bułgarska 
Prz.yibyliśmy do Sofii w nocy 2 8 na 9 wrześ że nie jest ulany na własne tylko 6'.ły, źe w wywodzi się rz ludu i jest 

nia. Rank'.em następnego dnia z trybuny oglą· walce z irnp,J!rializmem znajduje &ię w obozie, z ludem. I<l~ grupy pisa­
któremu przewodzi ZSRR i kraje demokracji rzy. artystow, ~alarzy. 
ludowej. „Nau~a'. kultura 1 sztuka owo 

oo, 11 
.„Ludzie maszeruj11, śpiewają, wznoszą okrzy- '; słu}b1e budowy soqa· 

ki, biją lbrawo, tańczą. Robotnicy, chłopi, stu- I ~,zmu --:- głosi ha~ło 
denci, profesorowie uniwersytetów. Grupy w ~wiadomeJ. swoich c7l~w 
regionalnych strojach narodowych, grupy w mt~l~~enc11 bulga~~ieJ, ,,Sztuka w służbie na 
swoich ubraniach roboczych. Grupy ludowych rodu - głoa1 dn~.e hasło. 
muzykantów, wygrywających na kobzach i in- Imponująca była manifestacja ludu sofijskie­
nych in·strumentach ludowvch skoczne melodie. go w 4-tą rncznicę .powstania wrześniowego. 
Oddziały dzieci partyzantów qred'ch, które I wspominali Bułgarzy, wrze~ień. 192.1. ro.~u i 
znalazły schronienie w dem01kratycznei Buł- słowa poety: „Wrzes1en 6tarue się majem • 
garii. W ipewnei chwi1li pochód rz;.atrzymuje Gię. St.al 6ię. 
Panu;e n'ezwvkła c~,.;7~. Glo~ 7ab'era soP-aker • • 

Te wrażenia z pierwszych chwil pobytu n:e 
O·dst€j'}Owai1y nas w owe pię~me dr.i,. wy­
cieczki po malowniczym kraju, w którym two­
rzy 6ię nowe życie. I wszystko, co ujrzeliśmy 
polem wzmocniło w nas jeszcze bardziej prze 
świad.::zen~e. że bulg.arska ·republika ludowa w 
wake i pracy kroczy do isocjal1zmu. 

A. Perłowski. 

Ws:r,on•:naliśmy tu już kiedyś o inflacji roc2 
nic. Ze mianowicie obok okazji godnych na­
prawdę i ze wszec11miar upamiętnienia, ob­
chodu tudzież uroczystości - zda rza;ą się leż 
u nas - często gęsto I „rocznice" nie bardzo 
warte ,,szumu" i publicznej wzmianki. Ale 
cóż na to poradzić, gdy Judzi.ska lubiq się O· 

gromnie „pchać na afisz" i w ogóle przepa· 
dajq za autoreklamq. Tyle i tyle dni kalenda· 

::
0

;:2~5:2~~~~~ra:a~~c~~;~:~~ c~%;Je~~ R os n q s z e re g i p r z ·y1· a ci ó ł Z w i ą z k u Ra dz .i e c k i e g o 
1struenia przygotowała sobie nawet sama ai. 
bumy z pochwa/ami, zapominając o tym, Ż& d • b d k • • d TPPR W ł • 
przydałaby się jej raczej księga zażaleń \ I I zień o r a ra1owego z1az u we roc awJU 
skarg. Drugi-tlzień obrad II Krajowego Zjazdu To-! terslwa, jakie łączą francuski świat pracy z na I kiego Państwa w obronie pokoju, jeszcze _ ~1!-
Parę dni temu otrzymaliśmy pismo treści u- warzystwa Przy jaźni Polsko-Radzieckiej poświę rodem polskim. niej .podkreślamy nasze .gorące pragnienie tll{J· 

toczystej: „W związlrn z ROCZNICĄ pows!a· eony był sprawozdaniu generalnego sekretarza Blum, Schuman, Ramadier, Moch, Que:lle wadzenia u boku ZSRR w sojuszu i przyj:'1żni 
nia BIURA SPOŁECZNEJ POMOCY PRAW- Towc.rzystwa Przyjażni .Pol-sko-Rad.zieck:iej, ob. i de Gaulle - stwierdza mówca - n<irażają z narodarn ! radzieckimi d:ilszej walki o 'l':>KÓj 
NEJ PRZY OKR. RADZIE ADW. W W-Wlb Wroń:skiego o dz·i alalności Towarzystwa oraz niepodległość i bezpieczeństwo Francji. N:e i spraw:edl:wy u-strói s.p ołeczny. 
EKSPOZYTURA W ŁODZI, UL. N A RUTOWI- dysku-sji nad spray.raz.daniem. należy sądzi ć Francji według jej obecnych Prezydium i Uczestni:y 
CZA 49, FRONT Ili PIĘTRO, TEL. 27812 zor- Zw: ązek Radziecki, bez którego nie można\ rządów.Naród francuski wo/czy po stronie o- Drugiego Zjazdu Krajow°'!g(, 
ganizowanego na polecenie Władz - u~rzej- zdecyd0wać . żadnego poważnego zagadnienia l brońców Stalingradu i zwycięzców nad hille- Towprzystwa Przyjaź11i 
mie prosimy o poinformowanie publlczn~ści o rn~ę<lzynarodowego, zdobywa sobie powsfechną ryzmem, nad światem barbarzyństwa. Polsl•o-Radzieckiej 
działalności Biura w ciągu pierwszego roku je- sympatię 6WOim 5lanowi•skiem w obronie po- Delegat czechosłowacki Radocha, członek RADZIECKIE 
go istnienia.„ przez UMIESZCZENIE ODPO· koju i bezp · eneństwa narodów. Prezydium Towarzystwa Pr:zvjażni Czechosło- WS C J\l.. 
WlEDNIEJ NOTATKI W NIEDZIELNYM NU· Związek Rad1Jecki przedłoży/ ONZ i ca/emu wacko-Radz.'.eckie j wita Zjazd w imeniu 500 TOWAiiy~;'6 Ł~g~~SCI 
MERZE PISMA". , światu program trwałego pokoju, opartego na tys. cz!onl;:ów Towarzy twa. KULTURALNEJ z ZAGRANICĄ_ 

Uznajemy, ma się rozumie~. pożytek Biuro poszano>vaniu praw malych narodów, na ich W irnien;u Towi"rzyslwa Przyjaźni Albańsko- \.VOKS 
Społecznej Pomocy Prawnej, „zorganizowane· suwerenności i niepodległości oraz na współ- Radzieckiej wita Żjazd ob. Caci. Mówi on o MOSKWA 
n. 0 na polecenie " ' ladz 1 pobi'erai·qco_go hono· pracy międzynarodowe;. „Dla współpracy - dziejach walk wyzwole1iczych narodu a :bań- D . K . z· d D . „ " " ' k rugi raiowy iaz e.2gauw i ow 1·,7-.•s-
rr1r 1· ui11 w-g taksy, iiloz'oner· w porozuini'eni·u 

2 
mówił Stalin - nie jest potrzebne, aby narody s iego i o roll Związku Radz'.eckieqo w wyzwo t p ... p 1 k R d . , . . ł \" wa rzv;azm o.s o-. a z.e<:..::e! i;~i:;;Gy a "', m 

Centralnymi Władzami Związków Zawado· mialy jednakowy system, trzeba szanować sys- len iu kraju z niewoli fas 7.ystowskiej. gorące pozdrowienia. 
wycli", nie mamy też nic przeciwko poinfor- temy obrane przez narody. Tylko pod tym wa· Po wystąp ieniu del~ga~ów. z zagranicy 1 7 Masy lu<iowe Polski, budujące zrębY. n;wPj 
mownniu publiczności o dzialnlnośct teao:i. runkiem możliw~ je.st współpraca " , k~aju . rozpoczyna s:~. '"_: ·u.sia nad spraw?z?a.- powszechnej socjalistycznej kultury w 'nci<;:;ym 
Biurn, tylko psiakość, le cyfry, te cylry, skla· Zwi ązek Radziecki przedłozył program trwa- n;ami Il ddzialaJ~osct ~ warzy-stw Przy1azn1 kraju, czerpać będą z wielkiego skarbca r,a-
dai·qce si' ę na pracę ,,ro,..zni'cową" naszych U· lego poko ju w przeświadczeniu, że taki pro· Polsko-Ra zieckieJ. k. . t „ . . . . . t • . • u. i 1 sz UK! p:erwszego w sw1ec1e paa; .va 
spolecznionych mecenasów.„ gram odpowiada interesom przytłaczającej wię Druqi Kra·owy Zjaz.d T0wl•7•• 0 '.w 0 p. ,,.'azni ma6 pracujących. 

kszości ludzi na świecie. Polsko-Radzieckiej na obradach po:>polndnio-
„Biuro zostało założone - poda ie pismo - h d 3 10 b h 1·1 ł · · 1 1 'd · 'k 

1947 
· Nieustannie wzrastają szeregi przyjaciół wyc w n. . r. uc wa 1 wys ac na&'~puią 

rozpoczę o .Pracę paz ziemi a . W ciągu Z . ; k' . h'. ce den r~7<>: 
roku zgłos1ło się do Biura 1.181 o~ób. Z tych wiąz.ku ~adz.ec .1ego, głowne.go pogromcy 1 GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 
skierowano do adwokatów według spec;atno· tleryzmu l meug1ętego chorązego w walce o 
ści 658 'lSÓB 373 OSOBOM ud:rie/ono porad pokój i postęp. Krzyżują is ię plany podżegaczy II .v . MOZS~WdA ,- KREMtL p ... 

1 
' · • I wojennych gdvź narody pragną przyiaznych ~ ... ra1owy Jaz Towarzy-s wa rzy1azn1 

prawnych ub sporz~dzono podania. do sqdow, _, ' z ' R M . p / k' L _ Pols'ko-Radzieckiej, obradujący w odzy5kanych 
pozo~ta/ym zg/aszaiqcym się udzielono w/a- stosunkow z SR . asy pracu1ące o s i u . . . . . 
' · h · f · „„ I dowe1· wkro "zyły na zawsze na droqę brater- krw ią zołn 1erza radzieckiego polsk11n Wrocła-
sciwyc in ormac1i . ~ · · · ; ł Ci W d · N · I N skiego i niezawodnego sojuszu ze Zwiazkiem w.u przesy a , o zu i auczyc1e u • aro-

„658 OSÓB SKJEROW ANO D<;! ADWOK~- Radzieckim. w ten sposób Polska Ludow'a zde- ?ów Radzieckich i . mas pracufą~yc.h .. całe~o 
TÓW w.EDŁUG SPECJALNOSCT czyli, kró .· cydowanie stanęła po stronie sil pokoju i po· sw1a'.a'. gorące, płom:enne słowa m1łosc 1 wdz1.ę 
ko mówiqc: "Y, BIURZE TYM TEDY ZAŁAT· stępu, przeciw podżegaczom wo;ennym, przeciw cznosc1 za pomoc okaz.aną .nam w na1trudme.i­
WIONO RESZTĘ, CZYLI 523 OSOBY. 523 oso· obozowi imperialistycznemu na straży swych szym okresie nasze i h:s!ow, w oswobodzemu 
by w ciqgu roku, t.o znaczy pr7..ecię tnie 2 spra· gramc, suwerenno~cl 1 niep~dleglości. naszego kraju od jarzma hitlerow6kiei •;ku-
wy na dzień . Ponieważ „do Biura należy 177 pacji i przebudowie no.wego ustroju społecz-
adwokatów łódzkich różnych specialności" - PRZYBYCIE DELEGACJI nei sprawiedliwości. 
znaczy się, N A KAŻDEGO MECENASA PRZY. ZAGRANICZNYCH Masy pracujące całej Pols.'<i pragną czerpać 
PADŁO DZIENNIE ... 00,11 (SŁOWNTE JEDE· Przewodniczący Zjazdu ob. Wągrow6.ki ko- obficie z bogatego sk.:irbca doświadczeń socja-
NASCIE SETNYCH) SPRAWY. mun:kuje zebranym, że na Zjazd przybyły de- li5tycznego budownictwa ZSRR. Wzorem będą 
Być może, że nie cala „publicznośc" Jódzko legacje z Czechosłowacji i Francji. Delegaci dla nas wielkie zwvcięstwa narodów radziec­

w1e o istnieniu Biura - w knżdym bądź ra· Zjazdu serdecznie i owacyjnie witają gości. kich. os i ągn ięte dzięki wspanialej pracy i wal­
zie rezultat „us.'Jolecznionei dzinlnlności" na· Na sali roz.leqa ją s ię okrzyki na cześć Gott- ce WKP (b) idących pod Twoim przewodem 
szvr,h adwoko lów n.ie wydoie nnm się bvnai· wal'.ia i Thoreza, na cześć narodów Cze<'ho· ku realizacji najszczytniejszych ideałów· l 1dz­
mmej - „/ub i leusi:i'wy·. A l o/Je /Jodem racz· slowacji i walczących o s9rnwiedliwość spo- kości. 
nicy, przyznacie sami, należalo w tak im razie leczną mas pracujących Francji. r Wldząc wys iłki ZSll.R pod ejmowane w ohro-
jeszcze trochą zaczekać. Do czasu, kiedy na· Witając Zjazd delegat Francji Henri Dupoltl nie naszych granic, obronę wszystkich ·1~~'Jdów 
prawdę będzie sie czym oochwalić. podkreśla, że obecność delegata francuskiego uciskanych i gnębionych przez międzynu·„do-

B. Tam. na obradach Jefit oznaką isilnych więzów bra· wy imperializm oraz istanowczą walkę Radi.iac-

Prezydium i Delegacl 
Drugiego Kro/owego Zjazd•1 

TowarzystW'a Pr,_zyjaźni 
Polsko-Radzieckie j 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ BOLESŁAW BIERUT 

WARSZAWA - BELWEDER 
Obradujący we Wrocławiu Drugi K•a io\\.y 

Zjazd Delegatów Towarzystwa Przyja;l;ni ·Pd­
s·ko-Radzieckiej przesy ła Ci, Obywa'.eJu p,e· 
zydencie, wyrazy na 1szmerszeqo uz:i5 n,a Zd 

Twoią niezłomną walkę o Polskę Ludową, za 
Twoje wskazania wytyczające polskim ma~.r m 
pracującym drogę do zbud0wan:a Po!s,{i, spra­
wiedliwości społecznej, Polski Socjal'.;;t''·:::nej. 

Twoja wnikliwa ocena kierown~czGj icll 

ZSRR w międzynarodowym obozie ;>'JS ' 0'JU i 
poko ju , Twoje słowa i czyny wskazujące r.a 
domosłe znaczenie, jakie ma dla nas isojuS?. ze 
Zw. Radzieckim, mobilizują masy człon1< iw;;k'P. 
Towarzystwa do wzmożenia i t>p'l!.:g0 ···~ni3 
wysiłków w !'7.erreniu w:elkiej idei !'ny,11źni 
Po L< ko-Ra dz'. eck ie j. , 

Prezydium i Delea 1cf 
Drugiego Zjazdu Kr!f.'.J ·J~'}O 

Towarzystwa Przyjclf il 
Polsko-Radziecki ?) 

' 

/ 
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. (Dokońfti!e.nie ze str. ·ef) . I wadzenie i dbicg jednolitej waluty w Berlinie, I z uwagi na to, iż mogłoby to doprowadzić do w ten sposób pozbawi"· ZSRR należnych mu 
eno n:a (b) zosfame wycofana z obiegu w · d k · · d · · · , . .. . 6 · · t j ....,.. A;.. N' ·ee a osta 
B r , Je na ze nig zie n!e wspomniano, 1ż dotyczyc mgerencJI 3 mocarstw w sprawy regulowania praw r wmez w e czę"'-"ll iezru ' 

epr óirue.t . J St 
1
. . .

1 
to będzie również emisji wspomnianej .valuty obrotu pieniężnego w całej strefie rad;,ieckicj. tecznie wyprzeć stam1:ąd ZSRR. 

r cz ego prem:er . a m wyraził us1 - ABSURDALNE OSKARŻENIA 
nie ~yczenie, aby rządy USA, Wielkiej Bryta- Próba kontroli trzech państw nad gospo- Po zerwaniu rozmów, rządy USA, Wielkiej 

londyńskich w sprawie utworzenia rządu ar ą p1en1ęzną stre y ra z1ec leJ kiego rodzaju gołosł wnych i wręcz absur· 
nii i Francji odroczyły wykonan'.e uchwał d k • • • f d • k• • Brytan:i i Francji ~·ekają się do wszel· 

zachodniej części N'.emiec dopóki przedstawi- Jest rzeczą samo P .ez się zrozumiałą, że dzaju nie~luszne twicrdz:n~a., które mają za- dal111ych ".l~karic;\ po adresem ZSRR. Za PO 

ciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji za emisję marki niemieckiej strefy radzieckiej maskować fakt odżegnywania się rządów USA, mocą no: Y z dn~a. 26 wrześni'.1 rządy 3 ~o· 
nie odbędą narady celem rozpatrzen'.a probie- . . . . .. . carstw p.-zyczyn aią się usilnie do wzm-0ze· 

nie może odpowiadać nikt inny prócz dowódz- w.1elltiej Brybnh 1 FrancJ• .od uzgodnloneJ ni„ , ..... „,wv wokół kwc~tii tzw. ,,blokady 
mu Niemiec jako całości. Sprawa ta niejedno- • .... ~ 

twa radz"eckiego, gdyż od ilości znajdujących m;ędz.y 4 m_. ocar.sh.vaml dyre<l ywy dla guber-, Berlina"·, J'akkolwiek w rzeczywist".Jści żadna 
krotnie była również rozpatrywana podczas • t 

się w obiegu pieniędzy, zależy cale życie gi:.s- n:: orow w B_rlm1e. „Blokada Berlina" nie istnieje. 
spotkań prem:era J. Stalina i m'.nistra spraw podarcz,';! s efy radzieckiej. Podobnie jak w Próby przeciwstawienia stanowiska gubcr· Twierdzenia, jakoby Berlinowi groził głód 
zagranicznych Mołotowa z przedstawicielami t d · k.' B i· · ta · k I· 'd · alk i · b podstawne l strefach zachodnich emisja pieniędzy, wpro- na ora ra z1ec ieg".l w er inie s now1s u l ep1 em1e, ~1 c ow Cie ez 
3 mocarstw. W wyniku odbytych rozmów z >vadzonych do obiegu, podlega całkowicie kon- rządu radzieckiego, wyrażonemu w uzgod- stanowią fałszywy chwyt propagandowy 
przedstawicielami wspomniarrych 3 mocarstw nione.i między 4 rządami dyrektywie, zostały Berlln posiada wrs~are'Zające zapasy iyw· 
w Moskwie dnia 30 sierpn:a osiągnięto poro. troli władz okupacyjnych tych stref, emisja odrzucone przez rząd radziecki jeszcze w jej nośe!. nząd radziecki prudsięwzlą.ł już 

picni!:dzy w strefie radd~cldd winna równiei go nocie z 18 wr,"Śnia. Rza.d radziecki' {;c:śle krok.i dla zaon'l.'rzen;o ludnc:"d Berlina. we 
:r;umlenle co do następującej dyrektywy dla 4 .,,... „ - ...... -

pozo bć pod kontrola, jedynie dowótłztwa ra- przestrzegał uzgodni".>nej dyrektywy z 30 wszystkie konieczne artykuły. Nic równid 
naczelnych dowódców wojsk okupacyjn:·~h w · Berlinie: • dz1eckiego. Tymczasem w toku rokowań w Ber sierpnia, przewidującej jednoczesne 1r:c~ie- nie groz· zaopatrzeniu we.isk okupacyjnych. 

DYREKTYWY DLA CZTERECH 
GUBERNATORÓW 

„Rządy Francji, Zjednoczonego Królestwa, 
Stanów Zjednoczonych i Związku Socjalis­
tycznych Republik Radzieckich postanowiły 

i! następujące kroki zostaną podjęte jedno­
cześn:e pod warunkiem osiągnięcia porozumie­
nia między 4 gubernatorami w Berli1;1ie odnoś­
nie ich praktycz.nej realizacji: 

) 
zniesione zostaną wprowadzone ostatnio 

a orranlczenla w :Z.'1.kresie służby łączności, 
transportu i handlu między Eerlinem a stre­
fami zachodnimi, jak również w zakresie prze­
wozu ładunków do ra.dzleckiej strefy Niemiec 
1 r powrotem, · 

b) niemiecka ma.rka strefy radzieckiej zosta. 
nie wprowadzona jako jedyna waluta dla 

Berlina, a zachodnia. marka „b" zostanie wY­

cofana z obiegu w Berlinie. 
W związku z powyższym olera się Panu 

odbycie konsultncjt z Pańsldm Kolegami, aby 
moillwie 1zybko wydać szczegółowe zarządze. 
nla nieodzowne dla realizacji tych uchwał I za. 
komunikować Pańskiemu Rządowi najpóźniej 

7 wneśnła wyniki waszych dyskusji, w tej llcz 
ble równlei ścisła, datę rea.Uzacjl postanowień 
przewldzia.nych w p. a) I b). 

4 gubernatorzy opracują zarządzenia, zwią­
zane z WJłrowadzeniem w Berlinie niemieckiej 
marki strefy radzieckiej. Zarządzenia doty. 
czące wyml.any waluty oraz wprowadzenia I 
dalszego wykorzystywania w Berlinie niemiec­
kiej marki strefy radzieckiej zapewnią: 

a) wyłączenie wszelkiej dyskryminacji lub 
działań wymierzonych przeciwko pos:a­

daczom marek zachodnich w zwią~1rn z wy­
mianą marek zachodnich wydanych w Berli­
nie. Marki „q" będą przyjmowane do wymiany 
na niemieckie ma,ki strefy radzieckiej we­
dług parytetu 1: 1. 

b) jednakowe warunki odnośnie waluty i 
możliwości bankowych i kredytowych 

we wszystkich sektorach Berlina. Gubernato­
rom 4 mocarstw poleca s:ę ustalen'.e wystarcza 
jących gwaranc.ji dla zabezpiecz.enia tego, aby 
wprowadzenie w Berlinie marki radzieckiej 
nie spowodowało dez.organizacji obiegu pie­
niężnego lub nie podważyło wartości waluty 
radzieckiej strefy okupacyjnej, 
c) z adawalniającą podstawę dla handlu mię-

dzy Berlinem a innymi państwami oraz 
zachodnimi strefami Niemiec. Zmiana tej 
uzgodn'.onej podstawy będzie mogła nastąpić 
jedynie w drodze porozumienia międz~ 4 gu­
bernatorami, 

d) dostateczną ilość waluty dla celów bud-
żetowych i jak najbardziej zniżonych wy 

datków okupacyjnych oraz z.równoważenie 

budżetu Berlina. Regulowanie obrotu 'pienię­
żnego w Berlfnie należeć będzie do niemiec­
kiego banku emisyjnego strefy radzieckiej za 
pośrednictwem istniejących obecnie instytucji 
kredytowych Berlina. Dla sprawowania kon­
troli nad praktyczną realizacją wspomnianych 
wyżej zarządzeń finansowych, związanych z 
prowadzeniem i. ob'.eglem jednolitej waluty 
w Berlinie, z.ostanie powołana komisja finan­
sowa, złożona z pfzedstawicieli 4 gubernato­
rów. 

CO PRZEMILCZAJĄ NOTY PAl\TSTW 
ZACHODNICH? 

linie, dowódcy stref zachodnich domagali się nie ograniczeń komunikacyjnych -n t:i::y ber „Blckadą Berlina" nazywa się ograniczenia 
wprowadzenia kontroli 3 mocarstw nad emi- linem 1 strefami zachodnimi oraz wr.iowa· komunilcac3•jne, zastosowane przez dowództwo 
sją pieniędzy w całej strefie radz~eckiej i tym izenie niemieck:ej marki radzieckiej !aki;i radzieckie w celu obrony interesów ludności 

jedynej waluty w Berlinie przy ró·.vnoc.zes- l uchrcnlenła. życia gospcdarczegi> strefy 
~amym - narzucenią swej kontroli nad całym 1 'lym rozciągnięciu k'Jntroli 4 mocars~w nad radzleck rj nrz"d d-::::nrganb.acją i chaosem. 
życiem gospodarczym ·strefy radzieckiej, czego wszystkimi wym!enionymi w dyrektywie ::a Te zarządzenia obronne są nieodzowne do 
nie mogli zaakceptować przedstawiciele Z·wią- rządzeniami finansov,rymi w Berli.11e. cza~u uregulowania kwestii wpr".lwadzenia w 
zku Radzlecklego. ' Ponlewaź dyrektywa ta, p".ld względem wa Berlinie jednoliltej waluty, co uznały rów· 

Wbrew twierdzeniom noty 3 rządów z 26 lutowa-finansowym stwarza jedn:ł ~ 1,•·ą sy· niez rządy trzech mocarstw. Wrzawa, jaką 
tuację i jednakowe m".lżliwości dh w~zy~t- wsz<:z<;+o wol:ół sprawy, potrzebna jest tym, 

września, tekst ui,godnionej dyrektywy dla 4 \{ich 4 $ektorów Berlina - rząd radziecki którzy dążą do wzniecenia jak najsilniej· 
gubernatorów nie przewiduje kontroli 4 mo- uważa, ii dyrektY'Wa ta stanowi za.dow:i.Jnia· szych uczuć niepokoju, obawy i histerii w-:i· 
carstw nad emisją niemieckiej marki strefy Jącą podstawę dla porozumienia między 4 jcnnej, nie zaś tym, którzy dążą d-0 rzeczy. 
radzieck:ej specjalnie dla Berlina, podobnie mocarstwami. wistego uregulowania sytuacji w Berlinie. 
jak nie z.awierały wzmianki 0 niej wypow1:>dzi Jeśli chodzi o handel Berlina ze strefami Nota rządów tr;:rh mocarstw zawiera go-
premiera Stalina w czasie wstępnego rozpatry- zach".ldnimi i innymJ krajami, to rząd ra· losłowne twierdzenia, j?.,k".lby władze radziec 
wania tej dyrektywy I jziecki, jak wiadomo, zaakceptował odpo· kle w Berlinie 1olerowały usiłowania mniej-

. · . ·;vlednie propozycje 3 rządów, wobec czego, srości ludności Berlina cbalenia siłą berliń· 
Rzą.d radziecki cdrzuclł c łkowic1e tego to• \V kwestli tej n'e ma różnicy zdań. ~kiego zarządu miejskiego. W istocie rzeczy 

Komunikacja stref zachodnie z Berlinem 
nie może być wykorzystywana dla niele­

galnych operacji walutowych 
Nieuzgodni".Jna pozostala sprawa rozciąg­

nięcia kontroli nad przewozem ładunków ~o 
warowych i pasażerskich drogą r,ov.rietrzną 

między Berlinem a strefami zachodnim!. 
"i'łobec istnienia 2 różnych walut w zach".ld­
'liej i wschodniej części Niemiec, jest rzeczą 
-.:ałkowicie jasną. iż dowództwo radzieckie 
musi posiadać gwara11cJę, że komunikacja 
lotnicza nie będzie wykorzystywana dla nie­
legalnych operacji walutowych i handlo· 
wycb. 

Przyznali to jednogłośnie w czasie spotka­
nia z Mołotowem w drdu 18 września przed 
stawiciele USA, Wielkiej frytanii i Francji. 
Przedstaw!ciel USA oświadczył przy tym: 
„jest rzeczą całkawide zrozumiałą, it rząd 
radziecld pra3"nJe mieć pewne ~warancje 
przeciwko wykarzystywaniu komunikacji 
lotniczej d1a nielegalnych transakcji waluto­
~'Ych i operacji czarno-rynkowych. Tego ro 
dzaju zadowalniającs gwarancje mogłyby 
być łatwo zapewnione". 

Jeśli rządy 3 mocarstw uznają to oświad­
czenie za słuszne to rząd radziecki uważa 

uregulowanie danej sprawy na płaszczyź­
n:e, odpowiadającej wszystkim stronom, za 
zupełnie możliwe. Tak więc również i w teJ 
kwestii można usunąć różnice zdań, jeśll 
1-.tnieje dążenie d'J o&lągruięcia porozumie· 
nia, które zadowoliłoby wszystkie 4 mocar­
stwa. Negocjacje w kwestii berlińskiej stwa 
rzały możliwość osiągnięcia między 4 mocar 
stwami na zasadzie im odp-:iwiadającej, gdy 
by rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
nie wysuwały takich pretensji, które nie da 
dzą się pogodzić z prawami ZSRR w radzlec 
kiej strefie okupacji Niemiec. 

Rozmowy uległy zerwaniu, mimo, iż xoz­
bieżności były już nieznaczni:!, ponieważ rzą 
dy USA, Wielkiej Bryta~ii i Francji 1Jdmó· 
wiły wykonania uzgodnionej między 4 mo­
carstwami dyrektywy dla dowódd·-v naczel­
nych. 

Problem Niemiec jako całości 
III. W toku rozmów m~dzy Stalinem 1 cji na wyrażone przez rząd radziecki życze 

W. M. Mołotowem a przedstaimcielami 3 m".l nie odroczenia wykonania uchwał londyń­
carstw w Moskwie w sierpniu br. omawia- skich w sprawie utworzenia rządu zachod· 
no nie tylko problem Berlina, lecz i problem niej części Niemiec dopóty, dopóki przedsta 
Niemiec jako cał".lści. 27 sierpnia porozu· wiciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii I 

miano się w &prawie następującego tekstu Francji nie będą się mogli spotkać dla omó­
komunikatu, jaki miał być opublikowany po wienia sprawy Niemiec jako całości. 
zakończeniu rozmów: Rząd radziecki otrzymał przy tym zapew· 

„4 rządy zgodziły się równiet na to, nienie przed~tawicicli 3 moca1stw, że uchwa 
by prócz konferencji 4 dowódców naczel ly londyńsk:e nie-. wykluczają możliwośct 
11ych odbyły się w najbliższej przyszło- porozumienia między 4 rządami w sprawie 
ści narady przedstawicieli 4 rządów w stw~enia jednali.tego rządu dla całych Nie 
formio Rady Ministrów Spraw Zagra- miec. 
nicznych lub innych konferencji pned· Wszystko to wskazuje, że rządy 3 mocarstw 
stawfo1eu 4 mocarstw dla omówiei1ia: nie mogły nie uznać istnienia ścisłego związ 

1) wszelkich nieuregulowanych kwe· ku między sprawą Berlina a sprawą Nie-
stii, dotyczących Berlina, i miec jako całości. Oznacza to również, że 

rozstrzygnięcie problemu Niemiec ze sprawą 
2) wszelkich Innych nieuregulowa- Berlina łącznie p'Jwinno było opierać się na 

nycb zagadnień, dotyczących Niemiec wykonaniu uzgodnionych między 4 mocar· 
jako całości". stwami decyzji, a przede wszystkim na wy-

Nie uzgodniono jednak końcowej części konaniu porozumienia poczdamskiego i poro 
leg".> komunikatu, która miała zawierać odpo zum:enia 4 m".lcarstw o łącznej kontroli nad 
wiedź rządów USA, Wielkiej Brytanii i Fran Niemcami. 

Państwa zachodnie naruszyły porozuntienie 
czterech mocarstw 

Jako 1e rządy USA, Wielkiej Brytanii i łąa:yły one calkow.f.ole 3 zachodnie strefy 
Francji dopuściły si~ak najbardziej p-0waź- Niemiec spod 4-stronneJ kontroli, narusza,iąe 
nego naruszenia porozumienb. poczdamskie- swe zobowiązania. 

wladze radzieckie w Berlinie otrzymały ze 
strony rządu Pdzicddego stan?wcze instmk 
cje, by. mim:> panującego ,·vśród ludności ber­
liil&kic.I r::eo:adowolenia. z wyhvorzonej sytua­
cji, zape;'l;n;ć spokojne ,„arunki pracy miej­
scowych orga.nów berlińskich, co też potwier 
dził l\łołG!ow 3'l sicrp.nia podci.as spotkania 
z pri:cdsta w' clelz„mi trzec!J rząclów. 

SPF?AWA BEP.ll A I SPRAWA NIEMll:C 
.NALEŻĄ TYLKO DO KOMPETENCJI RADY 

CZTERECH MINISTRÓW 
Dowództwo radzieckie stale przestrzegało 

tych instrukcji rządu radzieckiego, natomiast 
do ekscesów, wnoszących niepokój do życia 
berlińskiego, doszło w tej części Berlina, 
która nie znajcluje się pod kontrolą dowódz· 
t\ ·a radzieckiego i z:i. ł-. ~c'"ą poncszą odpo· 
wiedzialność w1adze wo.P!kowe 3 innych mo­
carstw, 

Ze y;·rzystk'.e~o tego widać, że twierdzenie 
rządów U3A, Wicl?·lej Brytanii i Francji, 
jakoby w Berlinie wytworzyła. się sytuacja 
stancwiąca groźbę dla międzynarodowego po 
koju i bezpieeze11shva, pozbawiono jest wszel 
kich podstaw. 

Twierdzenia takie nie mogą odwrócić uwa 
gi od tej '·eparatystycznej f antydemokra· 
tycznej .polityki, która realizowana jest w 
Niemczf'cll zachodnich, przekształca.Jąo je w 
posłu~ue narzędzie agresywnych planów o­
kreślonej grupy wielkich mocarstw. Nie da 
się również zaprzeczyć, że jeśli 1,tokolwiek 
ponoi;i cdpowiedzialność za obecną sytuację 
w Berlinie - to są to wla.śnie rządy trzech 
mccars:tw, które zen~·aly rozmowy na temał 
uregulowania sytuacji w Berfnie. 
Rządy USA. Wielkiej Br tanli l Francjl 

zignorowały pn:y tym swe wbowlązanla 
przedstawienia spornych kwestyj, dotyczą. 
cych Niemiec i Berlina, Raciz!c Ministrów 
Spraw Zagranicznych, do której kompetencji 
należy - ;jak wiadomo - zalat•vianie po· 
dobnych spraw. 

Ze względu na to, że w swej n".>cie z dnia 
26 września w sprawie sytuacji w Berlinie 
rządy USA, Wielkiej Brytami i Francji ko· 
munikują. że przekazują sprawę sytuacji w 
Berlinie Radzie Bezpiecze:1stwa Narodów Zje 
dnoczonych, rząd ZSRR t•wafa za. koniemne 
stwierdzić co następuje: 

PRÓBA WYKORZYSTANIA ONZ 
DLA AGRESYWNYCH CELÓW PAl\TSTW 
1 ZACHODtuCH 

' Sprawa. sytuacji. w Berlinie pozostaje w 
ścis~ym związku ze sprawą Niemiec jako ca­
łości, jak również z kwestią rozczłonkowa­
rtia ]"Jiemiec i stworzenia odrębnego rząclu 
w Niemczech zachodnich, co w myśl art. 107 
Karty ONZ podlega. decyzji tych rządów, 
Móre poncszą odpowiedzialność za stan rze· 
czy w okupowanych Nieme'Zech, nie pedle:a 
zaś przekazaruu Radzie Bezvieczeństwa. 

go i innych porozumień między 4 mocarstwa Tymczasem w Berlinie, który znajduje się 
mt w sprawie Niemiec - one też ponoszą w centrum strefy radzieckiej, 3 rządy dążą 
odpowiedzialność za sytuację. jalta wytwo- do zapewnien1a sobie uprzywilejowanc1ro sia 

Nota USA, W'.elkiej Brytanii i Francji z 26 rzyła się w Niemczech i w Berlinie. Wymie nowiska, żądając zachowawa. praw, opar­
września nie zaw'.era tekstu, przytcczonej wy- nlone 3 rządy zniszczyły mechanizm 4-stron- tych na tych eamych 4-stronnych porozu­
żej uzgodnionej dyrektywy 4 rządów dla gu- ncj kontroli w Niemczech i w Berlinie. Wy mieniach, które zdeptały i sprowadziły do zera 

2 rwierd.zenie rządu USA ja!rnby wytwo­
. rz~ła sil,' sytuacja, która stanowi groźbę 

dla m1ędzynarodoweg-o pokoju i bezpieczeń­
stwa, nie odP-Owiada istotnemu stanowi rze­
czy i jest jedynie środkiem nacisku oraz pró 
bą wykGnystania Organizacji Narodów Zje· 
dnoczcnych dla osiągnięcia jego agresywnych 
celów. 

bernatorów w Berlinie. Blokada Berlina" f1·kc1·ą 
Je~li chodzi o treść dyrektywy i wypowiedzi I '' -. 

premiera Stalina, to w nocie 3 rządów po- Fałszywa wrzawa, jaką wszczęły one wo· 1 niczeń komunikacyjnych i równoczesneg".l 
dano je z dużymi zn:ekształceniarni. Wys+.ar- kół i:ieistn:ejącej „blokady. Berl!na", i n~- '"'.prowadzen:a w Berlinie jednolitej . waluty 
c-cy wskazać na to że w uzgodn'.onej dyrekty- leg~me na z.i.1ezw~o~ne zruesieme ogran~- me d-0s~ło do ~kutku wobec teg?, :ie dwa 

1 4 
dó . 'ł . b t B czen komun1kaCyJnych - mogą oznaczac rządy nie zechciały porozumieć się w spra· 

w~ ~zą w, prz~s aneJ g.u erna oro!1: w er- jedynie dążenie do zach".lwania samowolnie wie gwe.rancyj, koniecznych dla. za.pobieźe­
llrue, Jak to wynika z jeJ tekstu, ŚC•sle usta- wprowadzonej przez nie w Berlinie odręb· nia dezorganizacji ź:vcia. gospodarczego w 
łono funkcje kontrolno komisji finansowej 4 nej waluty i do uzyskania wolnej ręki dla strefie radzleckiej, 
mocarstw odnośnie zanądzeń finansowych, niekontrolowanego wywozu i wwozu bwa· Obecnie nądy te chcą znuc1c z słebie 
związanych z wprowadzeniem i obiegiem je- rów, w wyniku czego Ber1in przekształcił· odpowiedZ:~lność za zerwanie l'Ozmów. Co 
dnoutej waluty w Berl!nie tj niemieckiej by się w ośrodek spekulacji walutowej i to więcej, pod pretekstem obMny swych praw 
m rkl d 1 kl j ' · war'.>wcj, co z kolei musiałoby doprowadzić w Berlin.ie, rądy USA, Wielkiej Brytanii 

a. ra z ee e · do dezorganizac3i całego życia gospod~rcze i Francji dążą do tego, by faktycznie rzą· 
Dyrektywa stwierdza jasno, że czterostron- go w strefie radzieckiej. dzić pod względem walutowa-finansowym 

nej kontroli finansowej podlegać będzie wpro- Porozumienie w sprawie zniesienia ogra· w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiąc i 

' 

3 Rząd radziecki proponuje, by uzgodnto· 
• na 30 sierpnia dyrektywa dla dowódców 

naczelnych został!!. u2nana 7a porc:i:umlenie 
llliędzy rządami ZSRR, USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji, na pdostawie którego winna 
być uregulowana sytuacja w Berlinie. 
4 RZĄD RADZIECKI PROPONUJE ZWO-

• fJANIE RADY MINISTROW SPRAW 
ZAGANICZNYCH, BY ROZPATRZY(:; SPRA 
WĘ SYTUACJI W BERLINIE, JAK ROW­
NIEŻ SPRAWĘ NIEMIEC JAKO CAŁOSCI, 
ZGODNIE Z POROZUMIENIEM POCZOAM· 
SKIM CZTERECH MOCARSTW. 

' 
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OKAZJE SPORTOWE 

.91.brzymie Hale Targowe 'W7obotn·czej dzielnicy •odzi 
r:~ __ Tajemnica wielkic~1 robót przy ul. Kościelnej, wyjaśniona · 

Lilllła, tramwajowa na tar w Helenowle 
wiedzie przez ulicę Nowotki. Ulica Nowot 
ki i jej booo;mice są zamieszkałe w prze· 
ważnej mierze przez ludność - jak iC> 
się mówi - pracującą. Otó~ w dniach im­
prez sportowych na Helenowie b. trudilo ". , Mle. szkańcy robotniczej dzielnicy tnasz.egc I 

masta~ - Bałut, Dołcw, Julianowa, Radogosz­
cza, !tubardza~ Żabieńca itd. zaintrygowani 
byli od<!_.dł.~~~ego czasu w.lelkimi robota.mi 
budowlanymł, prowadzonymi prawie w tajem 
nicy przy ulicy Kościelnej - a więc w sa­
mym .1. c~p łnocnej dzielnicy miasta. 
Wygląd o tó' na,,.coś na pr'awdę wielkieg:i . • , 
Zainteresowanie, .wi.mogb się jeszcze, gdy 
pośrodku wielk'.e::(o placu otoczcnego nowv­
mi budynka'Tli poczęto zaJ.:ładać ziekńce i b~­
sen z fontannami. 

W ubiegłą sobotę na tereny przy ul. Ko~­
clelnej przybyły wielkle auta ciężarowe. Set­
ki ltidzi poczęło wydobyv.rać z nlch wszel­
kiego rodzaju towary, manufakturę, porce­
lanę obuwie, gotowe ubrania całe zwoje skór. 
Przybywały auta obładowane meblami. Ruch 
jak pri.ed otwarciem Wystawy Z'em Odzy­
skanych we Wrocławiu. 

~ 

'Zwracamy się do kierowników tej „Wysta­
wy'', którzy ud;:idają nam interesujących 
wyjaśn'.eń. 

Na polecenie Min:sterstwa Przerrcysłu i Han 
dlu - rozpoczęto tu~aj przed kilkoma mle­
~ !ącami budowę WIELKICH HAL TARGO· 
WYCH przypominających słynne hale pary­
skie. Chodz iło właśn :e o to, by przemysł pa11 
stw m.,..,1 tran wpro::t do tego konsumenta, dla 
które~,o w głównej mierze pracuje. 

Oto dlaczego powstają te wielkie "tale tar­
gowe -w centrur.i rob'Jtn:czym ŁodzJ. 

Państwowa C::1!rala Tekstylna zajmuje w 
halach wielki dJNup\t:irowy budynek oraz 
pięć olbrzymich s';lepów tekstylnych · w bocz­
nych kondygnac; e<ch hal. Obsłużyć tu bę­
dz'.e można jednocześnie wiele tysięcv robot­
ników. WielJ.:i sklep prz€myslu mineralne- 1 

go dostarczy robotnikom porcelany, fajansu 

Widok o~ól:1y hal 

Vv ubiegłą sobotę - gdy masy clekawyćh 
spostr;:.3gły wielki ruch w tymże Sklepie 
PSS-u poczęto napierać na natychmiastowe 
rozpoczęcie sprzedaży, 

Nic nie pomogły wyjaśnienia, ie nrur.i:yste 
otwarcle hal łódzkich nastąpi dopiero v. so­
botę dnia 9 października. Tłumy nalegały i 
kierownictwo PSS musiało ustąpić. Sklepy 
I'SS otwarto więc, nle czekając na uroci.vstoś<'i, 

hDle targowe przy ''licy Ko0c:elnej p )Sta-

:·:·;:t, ·~~~~f~·~f--~ 

I Centrala I'rzemyslu Drzewnego zaopntm!e hnle 
w szafy i lady sklepowe. 

wią tamę wyzyskowi jaki sz~rzył się pcf'r:z.ez 
sklepy i sklepiki w tej nawskroś robotn:czej 
dzielnicy. 

Na zakończenie jeszcze jedna informacja: 
Podoline centra sprzedaży detalicznej wyro· 
bów przęmysłu państwowego otwarte zosta­
ną jeszcze w innych dzielnicach Łodzi, a 
także w całym sz-=regu innych miast polskich 
Inicjatywa godna pochwa~y i poklasku! 

H. Rud. 

· robotnikom z Nowotki dostać się tramwa 
jem z pracy do domu. Tramwaje są ho· 

' wiem wówczas szczelnie oblepione amato­
rami wyścigów kolarskich i motocykio· 
wych. Możeby tak tę „okoliczność" wzię­
ła sobie clo serca dyrekcja naszych „kolei 
elektrycznych" i zaczęła wypuszczeć przy 
podobnych okazjach D.ieco więcej wozów 
na. ul. Nowotki1 

A MUZYCZKA TIRLI - TIRLI„c 
Właściciel sklepu z instrumentami mu· 

zycznymi przy ul. Piotrkowskiej 34 - nie 
jest egoistą. Chociaż bowiem osoby, ocze­
kujące przed jego „interesem", na. przy­
stanku tramwajowym, nie mają zamiaru 
kupić u niego ani patefonu ani okaryny, 
ani radioodbiornika - on ich częstuJe 
przez głośnik róznymt melodiami, nada· 
wanymj tak „hucznie", że bfodacy - nie 
doceniając dobrodz;lejstwa. bezplatnego 
koncertu ulicznego - „pryskają" z przy­
stanku z objawami lekkiego podrdnie· 
nia nerwowego. 

Wystawa druków 
„Z okazji inauguracji roku akademJe• 

hl.ego ·W Oddziale Łódzkim Szkoły Głów· 

Od śro V .żarówki w PDT ne.i Ha.ndlowe,f w Warszawie będzie otwar 
;; ta wystawa druków Biblioteld S21koły 

Sprzedaż bez :talonów Głównej Handlowej p. n. - Od „Utopii" 

W tych dniach nadszedł do Łodzi trans-1 stw?"".Y111 I?omu Towarowym, Piotrkowska . :o~sa .d0
. „Manifestn(l:i~m7s:~)cznego" 

r:;ort żarówek. Pa1istwowe Domy Towaro· 60 JUZ od srod~. . . • • ar sa I Engelsa - · 
we otrzymały do ro:z..sp·rzedaży 30.000 fa· S1?r?:e<lf!-wać się Je będzie b~z talonow -1 Wystawa będzie otwarta w nowym gma , · · . , . , . ł po jedneJ sztuce na OE!obę .• 1.1azna.czyć na- h 8 G H ul Armil Ludo · 3.5 od 
rowek. Są. to zarowki od 15 do 100 swiec, leży, że nie jest to os tatni transport. po- c u • · •• p~zy ., · • weJ. "-
na 120 i 220 volt. nieważ Domv Towarowe będą, zaopatrywa- 4 do 10 pc.zdzi::rnma w go(IZ. 10-13 I cd b 
~ar0wki te beda sprzedawane w Pań- ne w żarówki oo kwartał. · dt) 18. Wsteu wolny". 

f szkła. Dwa wielkie sklepy przemysłu che-
1nicznego - i.1.opatrzone będą sow'.cle w so• 
dę i mydło j tysiące innych produktów na­
szych fabryk chemicznych. Państwowy prze 
mysł drzewny zajmujący d;;7a wielkie skle-
py dostarczać będzie robotn:kom wszelkiego P~aktyk.i, czarodziejskie wzorowane n.iemal na „Pomocny" mu był bak, mieszczący 12 bu1elek - Profe~;ora Uniwersytetu Ja·na Kazim.ie· 
rodzaju mebli po c::-nach fabrycznych. Me· „dz1eckch z da"."nych cz~-só\y,. u~raw1ał n~wo· z wodą, połączonych drutem mied,z.ianym, na· rza? 

·~ .. tle 8 Pd . . bd • , . . I czesny czarownik w o•sob1e me1ak1eg.o Stamsła_- zwany przez niego „magnetyzmem..,fywotnym". - Nie wiem, czy mu_na imię Jan, cz_y Ka· 
- prz~ !tl>ane ę ą ro•vniet na raty. wa Kryma - ale czymł to n ie w dz,1kie.J kniei, Miel'.śmy możność przekonania i;ią o tym na zlmierz - nie pamiętam„. -
•0 , Paftstwowy pTZł"':llYsł skórz::u1y w trzech ol- nie w chatce na kurzych 6Łopach, lecz w naj· wczorajszej rozprawie w Sądzie Sta rościńskim, Wybuch śmiechu na sali zagłusza jego 

brzym!ch sklepach sprzedawać będz:e lu- ".ięks.zym pod wzgl~d<;~ zaludnienia dzi.ś mieś- przEd którym odpowiadał Krym z zarzut·u u· dalsze słowa. 

„ 

dzlom pracy skóre n'l zelówki ob wł 0 _ c:e w Polsce, ~ m1esc1e umw~m;yte~k11'.11 p~· prawiania niei;lpzwolonej praktyki lekarskiej. _ Czy obwiniony nie może nam pokazać, 
_ . . . ' , , ' u e pr siadającym szpitale, przychodme, klm1k1 um· Na wstępie dowiadujemy się, że podana przeZ 

dukcJI ~ri.Jo,~q i oouw.e .z Czechosło..,.;acj!, we rsyteckie, profesorów, lekarzy itp. - prak- niego wysokość obrotów doskonale pros.peru· j·ak manipulował tym stoikiem? 
galantenę skorzaną wszelkiego rodzaju: pa- tyki te uprawiał w Łodzi. jącego „'nteresu", wyrażała się skromną sumą - To jest r6żdika. Nie jestem obowiązany 
ski, tecz ·i, portmone'.ki itd. Na szczególną zaś uwagę zasługuje fakt, że 150.000 zł. miesięcznie, co Urząd Skarbowy ni~ pokazywać„. 
Państwowy przemysł futrzarski również pacje11ci .tego .'.'czarowni~a" rekrut?wall si.ę ze omi eszkał s.1<crygować na pól mil:ona zł. Gdzie W tym duchu padają wszystkie jego odpo· 

prz h d . t t . d b 1 'k . sfer .mtehgenci1, bal pome'którzy k1erowam by- upraw:al swoje czarod:z.iej skie pral{tyki? Różnie wiedzi w chwilach, gdy orientuje .się, że na 
yc .0 

ZJ u aJ 0 ro 0 ni a z~ . sw~mt wy- li do niego przez rozmaite instytucje i urzędy, bywało Ina Piramowicza 8 ; ::-ia Kilińskiego 6 jaw wychodzą jeao sztuczki szarlatańskie. Za· 
robami, które w sk1eps.ch na ulicy Piotrk-Oy.'· pismami, zaopatrzonymi nawet okrągłymi pie- było tei mieszkanko i na Zachodniej 32. A słania się wtedy swoją tajemnicą „zawado· 
skiej były niedostępne dla skromnej kiesze- częc'.ami i podpisami co najprzedniejszych 050- wrna w Chelmach pod Zgierzem? wą". ' 
ni człowieka pracy, Sprzedawane tutaj bę- bistości danych instytucji. _ Ach, ten dom letniskowy? _ Kupilem go Usiłowała go ratować jego ,,pomocnica", Kry 
dą robotnikom, ZA OKAZANIEM LEGIT'Y· Do znachora Kryma bowiem niełatwo się by- do &półk.i z sy..nem za 1 300 OOO :z.lotych, tak, styna Chruściel, zeznająca w charakterze świa 
MAC.II ZWIĄZKOWEJ skórki futrzane na lo dostać. Posiadał_ praktykę tak bogatą, że z~- to trzeba było ogrodzi ć„. Za ile? Jakieś 400000 dka którą Sąd kilkakrotnie upomniał o gro· 
k łn . _ k . k' , t ł bł f kasował nawet na.Jsłynrue]sze sławy lekarskie 1 t h z·ą~y~J1 ,_ ,_ · h kl d" · fałsz·y 

o 1etze, ozusz 1, a_ na''· e ~a e amy u- i to nie tylko z łodzi, ale i z całego kraju. z je- · i o yc „. ~ ~ or.anse•" wenC]ac za s a ~rn e • 
trzane - po cenach komercyJnych. żdżali do nieno ludz.ie z rozmaitych miast. Na Pod gradem rz.adawanych pytań - Krym wi- wych ze.z.naii, a syn· o-skarżonego Krym ju· 

" ~ · · 'ak · k N' · · · d nior zo5tal zatrzymany za butne i n i ewłaś· 
Dzi'a'em spoz'ywc~~„m 1 kon~erwowym zaję- przy.jęcie przez „cudotwórcę" czekano mi e5ią- Je stę, J p is orz. ie przyz.naie się arn o 

' "· - - uprawiania praktyki lekarskiej, ani do sta- ciwe zachowanie się przed Sądem. 
ła slę nasza P.owsz

1
echna S~ółdziel~ia ~pożyw-1 ca~1·„diagnozę" !Stawiał za pomocą„. kawalika w!an!a diagnozy, jedynie tylko„. do sprzedaży Zarówno JPrzewód · są.dewy jak ń opinia 

c~w, która zamsta.owała się w w .e!k1m skle- ołowiu, przypominającego kształtem ;poci-sk ka· ziół. biegłego docenta dr. Włodzimierza Musiała 
pie frontowym. rabinowy„ umocowany na sznurku. A leczył? - Ja jestem tyliko magnetyzer, mogę wy- po twierdz.iły wszystkie, stawiane Krymowi za 

czuć wszystko prze:z. podanie ręki To jest si· rzuty. 

lnteroelacie na!S"8Qch CCzf!ł..teln.!~ la nadprzyrodzona, to są prądy magnetyczne„. Eksploatował naiwnych i łatwowiernych. n 
Ja 6tosowałem tę siłę magnetyczną. Musia· 1przede wszystkim 1tych, iktórzy znaj.dowali 

Co się dzieje z kartkami odzieżowymi w -Tkalni Nr 4 !em s i ę skoncentrować, żeby magnetyzmem na- się w depresji, uprawiał sz.kodnktwo s.pclecz· 
ładować to, co je.st w wskrzyni - pokazuje ne, szerzył obskurantyzm (ciemnotę) i podry· 
na bak, stanow: ący dowód rzeczowy. To wszy- wał autorytet prawdziwych lekarzy. 

SzaJlowny Tow. Redaktorze~ . I kładową do defin i tywneg~ za!atwi?nia sprawy. 
Podczas reje!.trowania kart odz1ezowycb Ra Pracowmk Tkalm Nr 4 PZPJ 

stko nie ma nic wspólnego z badaniem le· Tym uzasadnił sędzia ' Grajewski wyrok, $ka 
karskim„. Ja to zbudowałem według dzieła zujący Krym~ na 3 miesiące bezwzględ;zrgo 

da Zakładowa naszych zakładów, Tkalni Nr 4 (adres i nazwisko znane redakcji) 
Państwowych Za'kładów Przemysłu Jedwabni- * * * p.ro ... f..,es'"'o•r=a __ s_w_i_t k,_o„w00s~k-i_e,..go,,.._„ __ ,,_,_"""' _____ a ... r„es ... z.1u_o,;.r..;a;..,z_~oo zło tych. grzywny. 

czego, wysunęła projekt zbiorowego zakupu Od Redakcji. 1111 s IL K 11 11 • 

przydzialu materiałów . ..Projekt ten spodobał Aczkolwiek termin· odb:oru przydziału we!- li'-CmUnlH.Gt omes11 
s iEf wszystkim i kierownik aprowizacji po za- ny został przedłużony, obowiązkiem Rady Za- ··- li ennmKowe~ 
rejestrowaniu ka.rt odzieżowych zamiast roz- kladowej jest jak najszybsze załatwienie tej Ifomis.ia Cennikowa na m. Łódź podaje go 0,5 Itr. w:vnosi: w hurcie 
dać je pracownlkom, zatrzymał do dysp0zycji sprawy. Nie w)!Warczą tylko dobre chęci. Na- do wiadomfri., iź od dnia 1 października w detalu: z,l. 38-

ZL 30.--· ; 

Rady Zakładowej, która miała się zająć spro- leży je wprowadzić w czyn. 1948 r. maksymalna cena wwa butelkow·e· 
wadzeniem przydziałów. -.--------==-----~-------~ ...... -...-.-..... ..,.--...;..;..._._ ___ _ Z·ca Przewodniczącogo 

(-) Józef Ambroziak Nie6tety, słów nie wprowadzono w czyn. 
Do dnia dzisiejszego kierownik aprowizacji 
trzy.ma u siebie w biurku 305 kart odzieże· 
wych (tylu pracowników liczy firma), a pra· 
cownicy niecierpliw:ą się nie wiedząc, kiedy 
wreszcie otrzymaj ą wełnę. Mimo, że pierwszy 
termin wykupu upłynął, Rada Zakładowa ani 
pakem nie kiwnęła. aby cośkolwiek zrobić w 
tym kierunku. Zniecierpliwieni robotnicy chcie 
li karty odebrać i sami wykup i ć swe m.a•eria· 
Jy. Sprzedw i łą s i ę temu Rada Zakładowa 
twierdząc, że tym razem sprawę przydziału za 
łatwi na serio. My jednaik jesteśmy innego 
zdania. Upłynął' czas wykupu przydziałów, a 

· Rada nic w tym kierunku nie zrobiła - upły-
wa przedłużony obecnie nowy termin i. 11adao! 
nk się nie przedsi ębi erze. Mamy powazne o· 
bawy, czy aby ten przydział nam nie prze· 
padnie. 

Spodziewamy się, że umieszczona na łamach 
„Głosu" interpelacja pobudzi naszą Radę Za· 

Nowe przepisy w sprawie adoptowanych llzieci 
' Przybrani ~·odzice uzyskują pełnię uprawnień 

Sprawa ptacj! dzieci wywołuje zrozumia- I rzy dziecko przygarn~ll. 
le zainter · anie wielu o56b. Bowiem li<:ząc Jeśli zaś akt adoptacji zatwierdzony został 

WcA:sw!L 

małżeństw11 1 szczególnie bezdzietne pragną wy- przed dniem wejścia w życie dekretu, t-0 rów­
chować osierocone podczas wojny dziecko, nież w tym wypadku zastosować można na­
dając mu cieple domu rodziPnego. Wiele z tych we przep is y o ile s trony, które sporządziły I 
o5ób nie orientuje 6 i ę jednak w -0dno śnych pc7e- akt ztożą zgodn:e wniosek w tym przedmiocie 
pisach, jakie wydane zostały po wo jnie De.kre- przc:>d urzędnik iem Stanu Cywilnego . 
te n z 28 lipca 1948 r. sprawa adoptacji została - ·•3 

- ---=-· • . ...__,wg - --~~~ 

znowelizowana. w trltśl dotychctasowych prze Wysok1·e nartrody r11a uczestn1· k k k . . k. 
p1sów dzieci adoptowane uzysk iwaay tylko e U c CZB On UrSU j3~CZ3rs leRO · 
nazwi6ko przybranych rodziców, w metrykach Oddz .. i~ł łódzki .Centrali l\Ilec.zarsko-Jaj· 1 POW. Końskie ornz Stani:"1awa Tomc~„k ze 
kh urodzenia jednak figurowali nadal rodzice czarsk1e3 zo ł t t k J S • 
fizyczni. · · ~?a~n~owa os ~ Ili? on {~Ir~ !<?rzewa, pot~. ~utno. Oprócz nagród pie-

Obecnie w aktach dzieci adoptowanych da- dla dostawcz:v.i J c~.l do spół~zie~m. Konbr~ męznych WYróznione go&podynie obdaro. 
polegał na współzawodnictwie gospodyn wa,no ksi:.>żkami. 

ne. dotyczące rodziców fizycznych, zastępo- w zakresie ilości, cz:vstośri. wagi. oraz sta· '"""'"""""""'-.-"""'"""'"""""'""'"""' ..... ....,....,,.....,,,,_"""'....,_ 
wane będą danymi, dotyczącymi rod~icó_:.'.'.....~6 łości i częstości dostawy .iaj. 

Przedłużenie pokazu kwiatów owoców i warzyw Udział w konkursie wziely 22 zespoły, 
liczące 362 gospodynie. Pierwsz~ nag-rodą 
ogólnopolską. wyróżniona została ob. Ma­
ria Gierczak ze wsi Kazanów, pow. konecki. 
Otrzvmała ona premię w wysokości 30 tys. 
zł. Nagrody woiewódzkie otrzymlc'!y ob. 
ob. Stanisława Kaniazew, Pomorzany, pow. 
Końskie, Janina Kałuża ze wsi Giełźów. 

SPROSTOW ANTE 

• Przy zamieszczonym w „Dodatku Nie­
dzielnym" naszego pisma opowiadaniu C. 
M. Arconady p. t. „Straganiarka i dziec­
ko" przez przeoczenie opuszczono pod;.iis. 
zaznaczający, że ilustracje zostałv wvko­
nane przez Karola Barańskiego, 

Ze \Vzględu na duż? nanlyw zwiedzają­

cych i zainteresowanie jakim się cieszy „J e 
11ienny pokaz kwiatów, owoców i warzvi.v" 
urzadzonv nrzez Zrzcsznie Ogrodn. przy 

ZSCh. w Łodzi - polmz ten został m·ze­
dłużony ,leszcze o dwa dni, to maczv c1o 
dnia 6 bm. włącznie. Wystawa urządzo:ia 
jest w ogródku "Tivoli" przy ul. Das•yń· 
skiego 1. 



Str. tł 

Wyszli chłopcy wieczorem nad drogę, co 
przez pola na. przełaj leci i patrzyli ocza­
rowani, jak ta droga blaskami świeci. Auta 
suną p-0 niej bez przerwy, dniem i nocą, aż 
dudni szosa! A w tych autach krzyczą lu­
dziska: Wro-cław! Wro-cław! Wro-cław 
i Wro-cław! 

•• • • 
Zebrali się chłopi w Koziej Brodzie i da­

lej radzić. Jak tu pojechać do Wrocławia, 
by obejrzeć wystawę? Radzili niedługo. 
Uradzili, że zaraz po sprzątniętym owsie i 
jęc:zmieniu - pojadą do tego miasta, do­
kąd aut tyle podąża. 

- I my zobaczymy te cuda! I my zoba­
czymy Wrocław! 

Zara.z na drugi dzień sołtys pojechał do 
cukrowni, by zamówić trzy auta ciężarowe 
na niedzielę. Chłopaki gotowali ławki, zno­
sili zielone z lasu, by samochody umaić na­
leżycie, by jechać jak inni, z krzykiem, we­
selem i śpiewem. 

• • * 
Wczesnym rankiem w samą niedzielę za­

jechały auta przed chaty. Co tam było 
śmiechu i krzyku, śmiały się gosposie i 
skrzaty. Stary sołtys - obywatel Wrób­
lewski - kręcił wąsa od wielkiej dumy i 
podsadzał na wysokie auta starych kumów 
i stare kumy. 

Potem znowu chłopcy i dziewczęta jak 
te koty na auta się parły i krzyczały -
Wro-cław i Wro-cław! z całej mocy, na ca­
łe gardło! 

Tylko mały Wituś Kulawiak stał na bo­
ku i trząsł się cały. 

- Nie pojedziesz z nami, syneczku -
rzekł mu sołtys - boś jeszcze za mały. 

* • * 
'Mały Wituś Kulawiak ocierał łzy perli­

ste. Obiecali mu prZY\Vieźć z tego Wrocła­
wia aż trzy pierniki. Pojechali, tylko się 
kurz podniósł na szosie, a Wituś stoi nad 
drogą i patrzy, i oczy otwiera i zamyka, i 
łzy ociera rękawem koszuli. 

Gdy już nawet ślad za nimi zginął na 
szosie - Wituś podniósł patyczek z ziemi, 
podparł się nim jak laską i poszedł w ślad 
za wozami. 

- Pójdę tą drogą, to przecież trafię! 
Ale, żeby nie zbłądzić ruszył Wituś 

Z a.uta poczeli wychodzić inni ludzie. Po- J przy niej psia buda. Ryby w s~awie, jak 
częli się nad Wituniem pochylać i pytać a oswojone. Karuzele - prawdziwa kolej. 
przepyt~ać: . . Wituś patrzy i klaska w ręce, od tych cu-
-. ~dzie twoJa m:it~a, ~hłopacz~u. ~us1- dów aż oczy bolą. 

Nr.273 

~Y JęJ usru natrzec~ ze ,cię tak me pilnu- A najwięcej cudów w dużym domu -
Je. Nie wolno stawac posrodku szosy. Mo- tam gdzie książki na półkach drzemią. 
glibyśm?" cię przej ech~~! . Ksi~i, książki., och, jakie książki! - od- lliłl'li'l~tlllif!lli 

- ~Ie ma~ mat~li. - ~?~ada Wituś patrzenia Wituś oniemiał. I nie wierzył sa- 11:1 • 

zalękmony. Niemce Jom zab1h · memu sobie - kiedy pani w jasnej sukien- ZARAZ PRZYLECĄ DO NAS PTAKI 
- A ojca masz? ce - całą górę prześlicznych książek na- 1 • • h b łk prze 
- Nie mam tatula niemce go zabili! 1 . ł d . J 

1
• Jakto, powiecie, to c Y a pomy a. 

• ozy a mu na rzące ręce. . . .__ . . , . _ń.,. • ...i 
Minister wysiadł z auta. Wziął * * * mez w Jeeien za p~em, a . ~ęc. .1..14'>~ 

chłopca. na. rę~ę i .P.owiad~: . Nad wieczorem przy małym stoliku posa- !~0\~~~ód:· n~~~~\~~~w~Ć~~. 
- N ~c. się me boJ, po~iad~J ~szystko: dzono Witusia. Co tam nakładli na talerz! l ztoda J~goda na jesieńi jedne ptaki od· 
- .K~eJ, zacz~ł, cheł.chac _witus Kulawiak i tuś jadł, aż mu się uszy trzęsły. I latują od nas do ciepłych krajów przed 

- ~ieJ cała wies P0J~chah do. tego. ~ro~- I nagle Wituś chciał się pod stół scho- •1 mrozami. Są to bociany, skowronki i inne 
ław!a. na cud~ patrzec a mrue wziąc me I wać. śpiewaki. Te ptaszki i ptaki, posiadające 
chcieh, bo~ Je~zcze mały. . . - Co tam znowu, chłopysiu? - zapytał słabe upierzenie - z.m.arnły by u nas w zi-
. - To siadaJ do auta z nami. Pokazemy ubawiony minister. mie. Ale na dalekiej półn~y ż.yją ~e 

Cl Wrocław. _ A bo nasz sołtys, obY\-ratel Wróblew- ptaszki, posiadając upier.zeme juz zn.a.e:zrue 
"' • "' k' ł · t 1 1 cieplejsze. Te ptaszki podczas lata Jnlesz-

J I . . ,,,ł~i·e auto s i, z ca ą wsią u wa ą. -~ _._, et w 1„_ 
iuma szosa po ami się prz~ , Minister brał się pod boki. k.ają na daleki~j P?rn<?C:Y ~~e naJW . „ 

dziwną mi.+zykę śpiewa. Coraz prędzej, co- . . b t 1 Wróblew- me Jest znacZIUe zunru.eJ mz u nas. Tam un 
raz prędzej i prędzej. Za szybami uciekają -:--- Tak się boisz 0 ywa e a nie jest gorąco nie potrzebują się pocić tak 
drzewa! Jedno miasto i znowu drugie - ski ego? . jak tutaj w lipcu lub sierpniu. 

A boJę się, bo mi w domu siedzieć 1· pod.ble 
pozostało daleko w tyle, uciekają chaty i lu- - Ale gdy nadejdą strasz iwe mrozy 
dzie jak przestraszone motyle. przykazał! gunowe - gdy ziemia śpi, sciśnięta kle-

• • • "' • "' szczami mrozu - ptaszki te pomarzłyby 
Duży pan w. złotych okularach nie puścił '- Poznajecie" Witusia, obywatelu Wrób- pod biegunem, zginęłyby z zimna i mrozu. 

już Witusia z ręki. Chodzili razem po tym lewski? - zapytał minister. Otóż te właśnie ptaszl!i podl;>ie~owe 
zaczarowanym mieście wrocławskim, gdzie Obywatel Wróblewski szarpnął srogiego przylatują do nas w miesiącach, Jes~e~ych 
tyle czarów i tyle cudów. wąsa. Skąd on się tu wziął? z północy na miejsce skowronkow i Jaskó-

Oto w dużym domu płynie rzeka, płynie - Znaleźliśmy go na szosie, jak szedł lek. Słvszeliście może o jemiołus.z.ce czy 
kamiennym korytarzem. To Odra - Wisły do Wrocławia - prawi minister. - Należy gilu - ·to są właśnie owi gościl'.' z północy, 
siostrzyca. StoJ·ą nad nią zamki i grody, się wam porządna bura, żeście chłopca nie przylatujący do Polski przed zimą . 

chcieli zabrać le sob". Trzeba go było po-rycerze trzymają miecze w dłoniach, żeby "' 
nie wpuścić tu wroga Niemca, który zabił sadzić na kolanach. FRUWAJĄCE KWIATY 
Witusiową matulę i tatula. Niech trzyma- - Kiej to szkrab jeszcze! - tłumaczył Tak właśnie brzmi dosłowne tłumaczenie 
J·ą, niech stoją! Będzie spokój od zbójów się obywatel Wróblewski. słowa _ kolibr - w języku licznych ple-

- Właśnie dlatego - mówił minister -
- prawi ministrowi Wit~ś Kuląwiak. . właśnie dlate!ro, że to sierota, trzeba ba- mion indyjskich. 

Oto wieża wysoka, a cienka Jak choJak. ~ r rzeczywiście, niby fruwające kwiaty ? 
- ~eby tak wejść na nią! prawi Wituś Ku- czyć na niego. Ale - dodał po krótkiej przepięknych barwach m~leńkie te p~aszki~ 
lawiak. chwili - chłopak już zostanie we Wrocła- wielkości małego trzmiela lub naJwy"...eJ 

Oto druga wieża, a z samych wiader z~u- wiu. Książki dostał od jednej pani - mu- młodeao wróbla - zapełniają bezbrzeżne 
donrana. - OJ' OJ', co tu kubełków - cie- si się teraz uczyć. „ t l . Am ki 

" • ' ·1 • d w·t · lac;y cen ra DeJ ery .· , 
szy się Witek - dla wszystkich gospodyń Potem znow zwroci się o- l usia. Indianie oddawali kolibrom cześc boską, 
Starczy '· . _ A poco się będziesz uczył? b' 

1
. 

1 
dzi 1. ło„,.;ć te naJ· -

M ·1 ł h ·1 i .dop~ei:o 1a i u. ~ J?-OCZę,1 .„, .. 
- Starezy, starcZ'J - śmieje się mi- Wituś przymrużył oczy. ys a c .w1 ~· piękuieJSZe ptaszki swiata i zamyimc Je w 

ni.ster _ a ·J·ak zabralmie, to nowych zrobi- - Poto się będę uczył - pow1e~iał h kl t k h 
· k p;lzłacanyc a ecz ac . , . . , 

my tyle ile trzeba i jeszcze więcej. wreszcie - żeby, jak urosnę, Jeszcze wię - Kolibry można zobaczyc takze i u nas 
• • szą więżycę postawić -. jeszcze„ ;vięks~ą w Polsce. W Cieplicach Zdroju na _Dol~ym 

Chodzi Wituś, chodzi po wystawie. Pa- jak ta igła tutaj. Potem zeby weJSC na mą Sląsku znajduje się muzeum, pos1adaJące 
trzy pilnie na wszystkie cuda. :O?my ze i zobaczyć co tam jest w górze !„. i I także te piękne ptaszki-kwiaty. 
~aż~w~!~~~~ ~$&~ 

DROGI „PROMYKU"! 

Bardzo się cieszę, że się na. mnie nie pognie­
wałeś, choć tak długo nie pisałem. Pytasz, czy 
moi rodzice są rolnikami. Moi rodz.lee wcale 
nie run.ją. ziemi. Mieszkamy u tatusia Zająca 
Olka.. Moje siostry tylko robią w fabryce, a 
tatuś _ jak kto go za.woła z gospodarz~. 
W 1amtvm Uście zapomniałem Ci napisać, z~ 
przeszediem do V klasy szkoły pows.zechn~J. 
Teraz Ci napiszę, jakie mam stop.me: 5 p:ą­
tek 4 czwórki i 1 trójkę. 
~ziękuję Ci, drogi „Promyku"' za odpowiedź . 

Pozdrowienia db. • .1~„ J;;cua1>tora zasyła. 

mi przepięknie. Każda z nas dobrze wygląda 
jeste.śnly opalone no i przybyło nam na wadze. 
Ucieszyłam się bardzo .z rozpoczęcia roku 
szkolnego. Teraz znowu z zapasem s'ł. 
które zaobył~m ua kolonlach będę ruogla przy­
stąpić na nowo do nauki. 

Kochany Promyku, chciałabym byś umie­
ścił podziękowanie Panu Staroście miasta 
Lęczycy za zorga:1izcr:o;a·1ie ko\2J1ii oraz wycllo­
' •awczyniom za troskliwą opiekę nad wszyst­
kimi. Pragnę również i na przyszły rok spę­
dzić tak przyjemnie wakacje, jak w tym roku. 
Kończe list i również w imieniu dzieci z 

RTPD Ślę serdeczne życzenia. 
KUCHARSKA CZESIA!. 

nasza nosi nazwę im. Marii Curie-Skłodowskiej. 
Jest nas, :i. właściwie było 33 druhen, w t~ 
trzy zastępy. Drużynową naszą była, a. mo~e 
będzi e i w przyszlvm roku sv~olnvm Jas:a. 
Izydorczykówna, 11rzyboczną Basia. Klinowska. 
a. zastępowymi: Jadzia Arkusz, Leszczyńska 
Basfa i J,usia Binderówna.. Zastęp na.sz tetni 
życiem. Było nam wspólnie bardzo dobrze. 
Szkoda że nie będziemy razem w nadchodz ą­
cym r~ku szko lnym. Robiłyśmy wycieczki, u· 
rządzalyśmy ogniska i duż<_>. pożytecznych 
rzeczy nauczylysmy się na. zbiorkach. Zastęp 

nasz uchodził za najb'!rd·dej „c1ynny". Na za­
kończenie roku szkolnego zrobiłyśmy zbiór­
kę połączoną z wycieczką i wiec:i:orlriem 
Wycieczka nie bardzo się udał.'\, ale wieczorel{ 
-wyśmienicie. Były tam również i rntłe nie­
spodzianki. Cie',a.we jesteśmy, kto w przy­
szłym roku szkolnym będzio naszą, zast~pową 

ponieważ Lusia wyjeżdza. W pierws::ym liście 

nie chcemv Ci ę, droqi Promyku zrażać swo ·mi 
nudami, więc kończymy ten list i serdecznie 
Cię pozdrawiamy. 

Marian Morawski 
środkiem, samym środeczkiem szosy. Idzie, j ODPOWIEDt. 
coraz to kroku przyśpiesza, żeby tylko zdą- J . 

ŁQczyca, ·lasa VI 

Lu3Ja. Binderówna. Jagódka. Jakubowska 
Lusia Walentowicz, Dorotka. Burska, Ma.rysia. 
Lewicka, Halinka Marancla. Ninita. Tylińska., 
Lala Tokarska, Terenia. Majchrowicz, Krysia 
Ma.rkowska, Antosia Kabacińska oraz obecnle 
wykreślone na. własne, ż~danie poniew:1.ż 

będą chod~i!y do innej szk:ły - Dzidzi:i. 
N. Zosia B. Wiesia G. 

żyć za autami w których paradują i sol- ' Drogi chłopcze, bardzo p~do~aJą, mi się 'l'.w0 • 
' ' · · od ·e stopnie Ciekawym z Jakiego przedmiotu 

tys . obywa~el Wroble"Ys~i i J?OSp arze z ~tr;'Mliałeś ·3·ke. ·Byioby bardzo pięknie, gdybyś 
Kozich Brod pod Olesmcą, 1 chłopcy ~ te Twoje pięć • pią,tek miał z najważniejszych 
dzie~c?:ęta, co się to maj,ą. za do:rost~·ch, .1 przedmiotów jak polski, rachunki, przyroda, 
z W1tus1em - skrzatem me chcą się baw1c. geogra.fia, historia (patrz, nawet "". sam r~z 

* * * 5 przedmiotów). Napisz mi, czym się o duzo 

Nagle coś za W_itusiem zaczvna wy_ć ')rz~­
ciągle. Przeląkł się chłopak, bo myslał, ze 
to wilk wyszedł z zagaja. Przystanął i no· 
gi mu wrosły w ziemię. A ów ryk straszny 
jest coraz bliżej i bliżej. Już podchodzi, 
już się zbliża. Wituś obejrzał się i struch­
lał. 

Za nim stanęło błyszczące czarne auto. 
z auta wysiadł jo.kiś srogi człowiek. Wzią 
go ~a r~kę i podprowadził do samochodu. 

- Chłopak, obvwi:itelu ministrze. stał S-O­
bie swkojnie wśrodku szosy! 

omylił. 

w jakiej fabcyce pracują Twoje siostry'? 
Co robiłeś w czasie wakacji? Ile 

masz lat'? Co zamien:~sz r1.tbić po s!:oliczcuil' 
szkoły? Czy masz młodsze rodzeflstwo? 

Pozdrów cdemnie całą Twoją ro'.lzinę i kole-
gów. Redaktor. 

V.OCIJANY „PROMYKU"! 
Diiiękuj~ z:i pozdro-meuia. Musz1,; Cię po­

wiadom!ć, Promyku, i"' zrhl';n c\o r, ;;68t0.1 kla­
sy. Stopnie mam nie U!!jgorsie bo l'ią+.ki. 
czwórki 1 jerlna. trójka. Wakacje epędzilam 
.RTPD w Grotnikach. Miesiąc kolonijny min11! 

ODPOWIEDZ. 
KOCP'...ANA CZESIU) 

Cieszę się bardzo, żeś dobrze spędziła waka­
cję no i. że zdałaś dobrz~ eg~amin. Z któryc~ 
przedmiotów otrzymałaś piątki, a. z czego tróJ­
kę? 

Pan Staros\a z Łęczyfy chyba przeczyta 
Promyk'• z Twoim podziekowaniem i na­

'pewno 11cie•zy się' nim, tak samo jak. w~cho­
wawczynie z kolol'ii. Jak przeszły Ci pierw­
sze tygodnie w 6-tej kfasie7 Czy trudne ma­
cie lekcję? 'Jzy czytasz ksią,żki i jakie? 

Serdeczne pozdrowieni:i Clla CiPbie, Twoich 
Rodziców, kolefanek i nauczycielek. 

Aha czy widujesz się z Lusią Binderówną 

z Poddębic? Ona uczy s: ę teraz w G;mnazjum 
iled~3ogicz yru w Łęczycy. 

KOCHANY , PROMYKU" I 
-. · .an::>\Viłyśmy napisać no Cicliie li:,t! My, 

to inacz:v nasz zastui „Iskier" (Il) Drużyna 

ODPOWIED! 
Kocha.ne dziewuszki! Bardzo r · · - ył mnie 

wasz list, a jeszcze więcej będę rad, jeżeli od 
dziś począwszy będziecie do mnie pisywać eta­
le. Macie już teraz nową zast.ępową -prawda? 
Jak ona się nazywa? W której jesteście klar 

sie? Jakie książki czytacie? Czy omaWia.cie je 

i w ogóle co robicie na zbiórkach i jak Cł.ęsto 

się one odbywają.? Gdzie pracują Wasi rodzice? 
rodzeństwo? Jakie macie zamiary na. przy­
szłość. Piszecie, że boicie się mnie zanudzi ć. N'p 
bójcie się, o to wca.lfl, drogie rlziew11i<zki - li· 
sty dzieci i młodzieży są dla mnia z~w:;;ze 

ciekawe. 

N.<1.l11erdeczniej pozdrawia wa.si. 

Redaktor 





Str.łł 

TEATR.Jl' 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskielil;o 

w Lodzi ul. Jaracza 27 
Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­

tł11arstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
:PYNDALA", Moliere·a. Przekład Boy'a-Ze­
leńsk:ieg<>. 

Za kilka dni otwarcie nowego sezonu 
współczesną komedią wybitnego pisarza 
czeek:iego Drdy p. t. „IGRASZKI Z DIAB­
ŁEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR POW~ZECHNY 
ul. 11-go Lit~topa,da. 21 - teJ. 150-86 

Codziennie do 7. 10. br. włącznie punktu­
alnie o 19,15 „LISIE GNIAZDO" z Karolem 
Adwentowiczem. 

UWAGA! W piątek 8. 10. br. premiera 
ntu.ki H. Heijermanns'a -,.NADZIEJA" 
w opni.cowaniu i :reżyserii Karola Borow- I 
sk:iego. I 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 j 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze •

1 

skrojony frak". . 
Tl!A n KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 . I 
Dziś i ce.dziennie punktualnie o godz. I 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza j 
Warneckiego. -

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 
Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 13 

tel. 140-09 
Nieodwołalnie ostatni tydzięń, tylko do 

10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewezyna" z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p. t. „Pepina", w której wystąpi~ B. Hal­
mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński.. M. 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gości:i­
nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i -Janusz ~ciwiarski. 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska. 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
j, . Gilberta „Cnotliwa Zw,annn.". 'N roli 
„ZUZANNY" wystąpi ,J, Kenda. ~ór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra­
cy - ważne. 
MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi­
cza czynne od godz.. 10-17 pr~ poniediiał­
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz pome<lz;ałkó,w 
w niedziel-a I świeta od 11-17. 

Prehi6torycznt> - PlaC' Wolnokl Nr 14 
C'!:ynnl! codziennie od 10-17 próc'!: ponie­
dzlałltóvr. 

Sztu1i.i ·~ W:ę<'kowskiego 36, otwarte od 
10-17 prócz pon1edz1alk6w i pl~tków . 

Spńldz l elnia Plastyków - nL Piotr1rn\l(ska 
Nr 103, Wystawa prac malar6kich M:eciyi;ła­
W8 Siern1ńskieqo. otwarta nrl qnrll 10-18 

Miejska Galeria Sztuk Plastycznych park 
fm. ff. Sienkiewicza - Wvstawa szkiców i ry­
sunków Zygmunta Karolaka, otwarta codtien· 
n ' e od 10-13 i od 15-18, w niedziele i świę· 
ta od 10-18. 

KINA 
ADRIA „Lekkomyślna siostra" 

godz. 18. 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolonv dla młodzieey 

BALTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film mec,:c,-t.wolonv dla młodzie!y. 

BA.TKA - ,.7.ie1one lata" 
~odź. 17.30. 20; w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i !a~r. nr 32" 
ttodz. 11, 12. 13. 113. 17. 1R 19. :w. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Młodość Toma­
sza Edisona" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 16 
film , dla młcdzieżv dozwolony 

MUZA - „Siostra lokaja" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
i.Hm dla młodzfoży dozwolony 

POLONIA - ,.Noc w Casablance" 
~odz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
mm dozwolony dla młodzieży 

PRZĘDW1SNIE - „Uczennica Ia" 
god~. 18, 20 w niedi. 16 
"film dnzwr,lonv dla młodzieżv 

ROBOTNJK _,_ .'~BitwR, o Szyny" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 
fi!M niedozwQlony dla młodpeży. 

RĘKORD - ,.Chłopiec z Przedmieścia" 
godz. 18.30. 20 30: w niedz. 16.30. 
fi:Jm dla młndzil'lŻV dozwolony. 
ROMA~ .. Wakac.ie" 

godz. 18. 20.30 w niedz. 15.30. 
film dm:wo!ony "dll'l młrdzieży od at l'i. 
gndz. 18. 20 w ni 0 dz. 16. 
film dozwolon" aia rn.łodzież" od l3.t 18. 

STYLOWY - .. ~luby Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
fii'm dozwolony dla młodzieży od iat 16. 

SWIT - „Podejrzenie" 
TATRY - nieczvnne 
TĘ:CZA - „Wesoły Pensjonat" 

go(jz. 16, 18 30. 21.00. w niedz. 13.30 · 
WISLA .:_ ,.Decyzja prof. Milasa" 

godz. 17. 19, 21; w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WI,óKNIARZ - ,,Noc w Casablance" 
godz. 15.30, 18. 20.30; w _ni_edz. 13 
filr:1 d„,..,,•t !on· rll:> młodziezy 

\VOLNOt.ó - .. Gilda" 
gorl.z. 15. 17 .30. 20. w ttiedz .. 12.30 
film niednzwolony dla młodzlezy, 
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Oto, pytanie, które niepokoi wszystkich łodzian 

Sportowy LOZPN-u w minorowym nastroju powrócił z Poznania do Łodzi 

Kapitan ŁOZPN-u 
Zygmunt Kowalski 

musiał powrócić kapitan sportowy LOZPN-u padły z karnego i ze„. spalonego .załamały 
z Poznania, gdzie chłopcy nasi oberwali ta- jednak naszych chłopców. Od te1 pory dru· 
kie lanie, że w poniedziałek każdy szanują- żyna strac'.ła zupełnie chęć do gry. 
cy się . sportowiec wstydził s'.ę wyjść w Ło- NIE SŁYSZYMY SAMOKRYTYKI 
dzi na ulicę„. :_ Czy nie ma pan sobie me do wyr:ru-

Nie mało nas kos;i;towalo trudu, aby p. Ko- ceni~ jeśli chodzi o skład drużyny? - zada-
walskiemu rozwiązać język. jemy może niezbyt dyskretne pytanie p. KO-

NIE POCIESZAJĄCE SŁOW walskiemu. 
- Co tu dużo mówić - rozpaczy a naszą - SkJad, który grał w Poznaniu uwa!am 

rozmowę kapitan ŁOZPN-u - drużyna na- za najsilniejszy na jaki nas w chwili obec­
sza grała skan„., nie, niech pan napisze, b. sła.!' nej stać - odpowiada kapitan ŁOZPN-u. Od' 
bo... Pod tym względem wyróżniali się w meczu z Krakowem został on wzmocniony 
ataku Łącz i Baran, a w pomocy Szaliński. Patkolem i Baranem, a że z tego wszystkiego 
Skrzydła nasze n'.e były wcale zatrudnione, nic nie wyszło, to już siła wyższa. 

dlat'ego też wypadli słabo Patkolo i Hogen- - W czasie przerwy starałem się podnieść 
dorf. Na poziomie zagrali jedynie: Urban, ch,łopców na duchu i to nawet poskutkowało. 
Miller i Włodarczyk. Komar moim zdaniem Zerwali się do walki i widać było, że chci~ 
nie iawinił żadnej bramki. wyrównać, ale trzecia bramka zupełnie już 

rażki zwaliją oczywiście 
towego. 
Wyobraźcie więc sobie 

Jedną z najbar­
dziej niewdzięcz­
nych funkcji i nie­
zm'.ernie odpowie­
dzialną jest funk­
cja kapitana spor 
towego. Panowie Ci 
są zwykle najbar 
dziej atakowani 
przez prasę i opi­
nię publiczną, gdy 
drużyn'.e podwinie 
się noga i przegra 
mecz. Trzeoa by­
ło wystawić tego, 

a nie tego - rezo­
nują różni mecena 
si i całą winę po­
na kapitana spor- - Pierwsze 25 minut - ciągnie dalej nasz ich wykończyła. Nie pomogły również'pr:r.e­

rozmówca - ne wróżyły absolutnie tak wy- grupowania jakich dokonałem w naszej dru­
w jakim nastroju sokiej porażki. Pierwsze dwie bramki, które żynie po przerwie. Janeczek absolutnie nie 

- -,~--- wniósł większej bojowości zajmując miejsce 

K b I k • T Koczewskiego, tak· samo nie dokonał niczego o y ee I z OlllaSZO"W"a wiecej od Szalińskiego na pomocy Pietrzak„ 
POZNANIA CY MARZYLI O ..• REMISIE! 

mistrzem Łodzi w dziesięcioboju Po meczu doszło do przyjacielskiej poga-
w sobotę i niedzielę, na ~tadionie 14-stu zawodników, przy czym konku-j wędki pom'.ędey obydwoma kapitanami dru­

Łódzkiego Klubu Sportowego odbyły rencję tę ukończyło 9-ciu. Pierwsze żyn to jest naszym i poznańskim, którego 
się mistrzostwa lekkoatletyczne junio- miejsce i tytuł Mistrza Okręgu na rok funkcje spełnia stary „Warciarz" Smiglak. 

rów, oraz 
mężczyzn. 

. Okazało się, że poznaniacy absolutnie nie U-
5-ciobój kobiet i 10-ciobój 1948 zdobył Kobyłecki z „Tomaszo- czyli na swój sukces, marzyli tylko o ..• re-

wianki", uzyskując punktów 4416, wi· misie! · 
Mistrzostwa młodzików wykazały, 

że w naszym okręgu nie jest tak bar­
dzo źle: Na czoło w tej dziedzinie 
sportu wysuwają się: Pabianicki Klub 
Sportowy, a następnie Ł.K.S. i H.K.S. 

cemistrzostwo przypadło Jerzemu Sy· M!norowy nastrój naszego rozmówcy po­
sakowi z „TUR-u punktów 4413, trze- głębia jeszcze czekający jego chłopców wy­
cie miejsce Tułeckemu ŁKS pkt. 4118. jazd do Brat:słavy. W jakim składZiie jechać, 
Na czwartym miejscu znalazł się Ma- aby nie narazić się na - kompromitację? -
ciaszczyk punktów 4006 i pół. l to pytanie nad którym łamie sobie jut głpwę. 

Wieloboje wśród naszych pań nie cie 
szą się powodzeniem. Na sześć zgło­
szonych zawodniczek, na starcie zjawi­
ło się zaledwie trzy! Według prowizo­
rycznego obliczenia pierwsze miejsce 
:zdobyła Peskówna z ŁKS-u, drugie -
Hoffmt'klówna (HKS), i trzecie Andrze 

Ten ostatni zawodnik, biorąc udział CHCIAŁBY, ALE... BOI SIĘ 
w 10-cioboju - wykazał wielkie przy- - Powinienem może zmienić kilku zawad· 
wiązanie do tej gałęzi sportu startując ników - mówi - ale boję się. Młodzi mo­
bezpośrednio po chorobie. gą też zawieść, iwłaszcza w tak ódpowiedzial• 

Oceniając ogólnie wczorajszy dziesię nym meczu. Lepiej chyba będzie pozostać przy 
· b, · · dz', l · . . kk I . k starym składzie - konkluduje p. Kowalski. 

c~o OJ stw1er le na ez~, ze Ja 0 . w;e , - Nie jest jednak wykluczone - mówi 
n e uzyskano rewelacyJnych wyrukow, - że jeszcze w środę zrobię mecz sparin~­
to jednak powiększają się szeregi zwo- wy, ale to tylko raczej w tym celu, aby zo-

na starcie lenników tej konkurencji. l rientować się co do rezerw. 
jewska („Wima"). 

Dziesięciobój zgromadził 

.ZNÓW 
lecz tym razem Jako najbliższy przeciwnik naszych pięściarzy 

Nadchodzący mecz pięściarski Poznai.1 -
Łódź będzie trzecim z kolei powojennym spo•t 
kaniem reprezentacji tychże okręgów. Okręg 
łódzki w sezonie zes:tlym rozegrał trzy scr:>ot­
kania międzyokręgowe, przegrywa jąc <lwa (m. 
in. z Poznaniem w Poznaniu 11 :5) oraz z War 
s.i:a.wą w Łodzi 9:7, wygrywając jedynie z 
Gdańskiem 12:4. 

Tak się zawsze s-kładafo, że nie mogliśmy 
wystawić pełnej reprezentacji. 

W tym sezonie pięścia .rze nasi postawili so­
bie za J>Unkt honoru nie przegrać ani jedne­
go spotkan.ia międzyokręgowego. Nie jest to 
celem samym w sobie, lecz w ten sposób pię­
ściarze nasi chcieliby fak•tycznie dowieść, że 
Łódź je.st najsilniejszym okręgiem w Polsce. 
Nie znamv jeszcze dokładnie przegrupowań, 
jakie w ostatnich czasach ·dokonały się w in­
nych okręgach, możemy jednak z pewnością 
stwierdzić, że wzorem innych nie '\taramy 

O wejście do ligi 

się o kćllPerowanie zawodników z poz.a Łodzi, 
a opie.ramy 6ię wyłącznie na wychowankach 
wyłącznie naszych instruktorów. 

Konkurentami naszymi w najbliższej przy­
szłośoi będą: Poznań, posiadający wybitnych 
instruktorów boksu, mający ambicję po.kazania 
zwolennikom pięściarstwa, że niedługo zasią· 
dz.ie na tronie pięściarskim wzorem lat ubie­
głych. Gdańsk groźny z racji dobrze ujętej 
pracy nad młodzieżą, Sląsk - pełen ambicji, 
no i ostatnia Warszawa, która dzięki przenie­
sieniiu się kilku wybitnych pięściarzy na jej 
teren (Rademacher, Szymura) w tym sezonie 
będzie miała wiele do powiedzenia. 
Łódź pierwsze swe spotkanie międzyokręgo. 

we rozegrała właśnie z Poznaniem dnia 15 paż 
<lziemika 1945 r. w cyrku w Alejach Kościusz­
ki. Namiot omal że nie zawalił się od bardzo 
dużej ilości widzów, którzy, zaw&Ze chętnie 
spotkania nasze z poznania.kami oglądać byli 
przyzwyczajeni. Spotkanie przegraliśmy n;e­
znacznie 9:7. Musza Kilian przegrał na punkty 
z Czarneckim, kogucia Frankowski zremiso-

1 
Na Stadionie Miejskim w Gdańsku roze- wal z Pawlakiem, piOrkowa Rogalski pokonał 

I 
grano mecz piłkarski o wejście do Ligi n:1!ę- na punkty Mardnkowskiego, . w lekkiej . Olej· 
dz.y PTC (Pab'.anice) i gdańską ,,Lechią". mk wskutek na~wag1. me mogł walczyc, :-a-
Spotkanie ząkończyło się zwycięstwem „Le- stępuiący go ~1i.ewsk_1 przegrał na punkty do 

h .. „ t nk 7.2 B k' dl Lech.il" Skałeckiego, połsredma Sęk walczył na remis 
c Il .W. S osu u, · · ram 1 ~ " i Rychtelskim, II półśrednia Jarecki nie roz· 
strzelll!: Kupcew.cz - 3, Rogacz I Kokot. II strzygnął walk.i z Durkowskim, w średniej Sob 
- po 2. Dla PTC: Grabski i Żubr. Sędzio-I czak przegrał wysoko i Pisarskiim, w wadze 
wał ob. Aleksandrowicz z Warszawy. półciężkiej Szymura pokonał na punkty Nie-

To i owo ze sportu radzieckiego 
MOSKWA (obsł. wł.) - W Astrachaniu za-1 Radzieckiego stanę.ly na starcie dzies1ątk.i ty­

końcione żostaly wioślarskie miS<trzostwa Zw. się<:y zawodników. Między in_nymi: w G')~kij 
Radz:eckiego. W zawodach ucz~tmczyto 2.25 - ponad 25 t}'6 .. w ~ototow1.e - 10 tys:, w 
czołowych zawodników ZSRR, reprezęnt111ą- Orle - 5 tys. Młodzi ~a~o<imcy os1ągnęh _ca 
cych 17 największych ośrodków wioślars:Cich. ty szereg dobrych wymkow. Rome.n.ko z K110-

* * * wa przebiegł d}'6tans 1 kim. w 2:34 min., 11 stu 
Na Uk:ra·inie. w Estbnii, Litwie i innych re- dent ka . z Moskwy Nazarowa przebył.a 5'.lO m. 

publikach ZSRR zakończone zostały mis>rw- w czasie 1 :35 mm. * * * 
stwa pływackie. .

1 
, I 

wadziła. 
Obecna reprezentacja Łod:zli., ik:tóra z mierzy 

się z Poznaniem., zestawiona je<"-' spośród za­
wodników renomowanych orai młodzieży, któ 
ra ostatnio wybiła się na czoło n'a6zych pię· 
śdarzy. 

Spotka,nie z Poz-naniem bę~ie ciekawe z .,. 
wagi na po jedynek dwóch prawie najstar· 
siych okrfl9ÓW. Każde takie spotkanie jest 
traktowane nie tylko z punktu widzenia umie 
jętności zawodników, ale jest 7.ara.zem porów 
namem szkoły pięściarskiej. W rogach na 
przeciw siedzieć będą w niedzielę: Il; jednej 
strony stary „li5" Majchrzycki, !który postawił 
sob;e za punkt honoru odzyskal!l.ie hegemonii 
pięściarstwa poznańs;kiego, a w drugim 6tarzy 
znajomi i przeciwni<:y „Majchra" Garncarek 
i Cyran. 

Bilety na mecz przystosowane będą do ob.ee 
nych możliwości: I miejsce 280, II - 200, III 
- 120. Przedsprzedaż biletów w „Switezia.n­
ce" przy ul. Piotrkowskiej oraz w cukierni 
tureckiej ,,Bosfor", Piotrkowska róg Południo· 
wef. 

Przed .zawodami nastąpi wręczenie dyplo· 
mów mistrzom ·i wicemistrzom indywidualnym 
·Pol.6.ki 1947 - ~. 

_ / Uwaga, „dzicy" piłkarze 
Z przyczyn od organ'zatorów nie Żależ­

nych komunikujemy, że turniej piłkltrski 

dla drużyn niezrzeszonych organizowany 
przez Wł.Z.K.S. „Włókniarz" rozpocznie się 
w środę dn. 6 bm. o godz. 15-ej. 

Zbiórka zawodników i drużyn na boisku 
Włókniarza o godz. 14,45. 

Zapisy indywidualne i drużyn przyjmo­
wane będą jeszcze do drua 6 bm. w se­
kretariacie klubu uL Sienkiewicza 13. 

Wśród :pływaczek ukraińskich wyróżniła TORPEDO W PÓŁFINALE .PUCHARU ZSRR. I 
j się reprezentantka Kijowa - Obraw •,..a. u-i:y-1 Na i;tadio~ie. „Dynamo" w M?s~w!e. wobeel 
. skując na 100 m. st. grzbietowym - 1 ·26,2 50 tys. w1d'&ow rozegrano cwiercfmałowy 
: mi'll. i na 200 m. - 3:07,6 min. mecz · pilkarski o puchar Zwiąvku Radiz~ck·e· 

Jako pierwsza z. dzikich drużyn zgło­
siła się drużyna dzielnicowa z Górnego 
Rynku pod nazwą „Górny Rynek". Sądz:-

1 
my, że śladem jej pójdą inne dzikie dru­
żyny dzlelnico\ve, których jak wiemy w 
Łodzi jest wiele. 

i * * * go, m i ędiy drużynami mosk'ewskieqo ,T')•pel 
l Na terenie całego kraju ro"Lr-oczę 1 y ;. , ~ tr_a·1 do"' . a leningradz~im „Zenitem·:· Zwy71ęzyła 

dycyjne masowe biegi na przełaj mto".lrezy dru~yna „Torpedo 3:1. l<wa.hfi.lrnjąc i.ie do 
r4diieckiej, W poszczególnych miastach Zw. półfmalu. -•---·--------------..,,; 
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